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Paryż i Białowieża 


| W tym samym czasie, kiedy 
do Polski zjeżdżają dostojnicy 
„Trzeciej Rzeszy na polowanie 
dyplomatyczne, w Paryżu baw 
premier Czechosłowacji dr, Ho- 
dża. Wizyta jego zamyka serję 
Eonferencyj londyńsko - parys- 
kich, wszczętych z okazji po 
$rzebu króla Jerzego V. Pre 
mjer Hodża, oprócz rozmów z 
kierownikami polityki francus- 
kiej, konferowai też z ministra 
mi spraw zagranicznych Rimu 
nii i Turcji. W ten sposób koń 
czy się wstępna faza rokowań, 
których wynik narazie jest ten: 

pozyskano w zasadzie wszyst- 
kie państwa Europy środkowej 
i wschodniej, z wyjątkiem Pol- 
ski i Węgier, dla „bloku bezpie- 
czeństwa”, bloku obronnego 
przed Niemcam; hillerowskiem: 
Pierwszemi konkretnemi rezul- 
tatami rokowań londyńsko - pa- 
ryskich będzie ratyfikacja ukła- 
du francusko - sowieckiego o 
wzajemnej pomocy, oraz zawar- 
cie takiegoż układu między Ru- 
munją i Rosją, Taki sam układ 
istnieje już między Rosją i Cze- 
chosłowacją. 

Zwracamy uwagę: dwaj jedyni 
sojusznicy Polski, Francja i Ru- 
siunja, zawierają układ wzajem- 
nej pomocy z Rosją sowiecką, 
układ obronny przed Niemcami, 
podczas gdy Polska nietylko od 
mawia podpisania takiego ukła: 
du, nietylko uważa. że ze stro 
ny Niemiec nic jej nie grozi, lecz 
przeciwnie — przyjaźni się z 
Niemcami i z Gdańskiem. Że ta- 
ka „samodzielna” polityka Pol- 
ski musi się odbić ujemnie na o- 
bu sojuszach, nie trzeba się roc 
wodzić. 

Ale chcemy na tem miejscu 
podkreślić inną stronę zagad 
nienia polsko - niemieckiego, Pi 
saliśmy już swego czasu, że po- 
lityka zagraniczna Niemiec hi- 
tlerowskich nie ma konsekwent 
nej linji, że przerzuca się z jed- 
nego kierunku na drugi, że jesl 
konwulsyjna i nieobliczalna. 

Potwierdza się to teraz w 7% 
łej pełni. Jeszcze do ostatnich 
czasów urzędowym niejako kur- 
Sem polityki hitlerowskiej był 
kurs wschodni, kurs anty-sowie 
cki, Na ten okres przypada pakt 
polsko - niemiecki z przed 
dwóch lat. 

Obecnie polityka hitlerowska 
„zwekslowała”, Pod wpływem 
zakusów zaborczych Mussolinie 
go, a jeszcze bardziej wskutek 
powstania bloku francusko - so- 
wieckiego, hitleryzm skierował 
swą pożądliwość w inną stronę, 
mianowicie — kolonji, Prasa 
niemiecka, polityczna į „łacho- 
wa", prowadzi niesłychanie 
gwałtowną i zajadłą kampanię 
o kolonje dla Niemiec, Hillerow 
cy zwracają się do Anglii z „pra 
pozycją”, by podjęła inicjatywę 
obdarzenia Niemiec kolonjami... 
belgijskiemi, holenderskiemi i 
portugalskiemi, Niemcy upatrzy 
ły sobie Indje holenderskie i ka 
lonje belgijsko - portugalskie w 
Afryce. Celem „zachęcenia“ An- 
glji do tak ponętnego „pośredni- 


ctwa”, hitlerowcy wskazują na 
niebezpieczeństwo imperjalizmu 
japońskiego na Pacyfiku i w A- 
iryce, niebezpieczeństwo, zagra- 
żające przedewszystkiem Anglii. 
Niebezpieczeństwu temu nie po 
trafią sławić czoła tak małe krą 
je jak Belgja, Holandja i Portu- 
galja; tylko potężne Niemcy zda 
łają uratować potęgę kolonial- 
ną Anglji. Gdyby cfertę Niemiec 
odrzucono — tak grożą hitlero- 
wcy — to w przyszłości czekają 
Europę jeszcze cięższe konflikty 
z powodu Afryki, niż obecnie. 
Ritleryzm, odsunąwszy się na 
razie od arjentacji antysowiec- 
kiej, tem samem zrezyśnował z 
współpracy z Japonją przeciw 
Rosji Widać to jasne z propo 


Układ ogłoszeń tekst 4/ca 


wać nad innemi rasami, co wy” 
wołała protest ze strony Japo- 
nji, 

Nowa plany i grożby hitleryz* 
mu wywołały w Anglji najwięk- 
sze churzenie. a odpowiedzią jej 
na ten nowy kurs jest nietylka 
mobilizacja polityczna Europy 
przeciw hitleryzmowi, ale też 
program olbrzymich, nieznanych 
doląd w Anglji, zbrojeń. 

Jeżeli tedy pakt polsko - nie 
miecki był datąd niemile widz'a 
ny przez Francję i Rosję, Anglii 
zaś był raczej obojętny, to obe- 
cnie wobec zaostrzenia stosun 
ków angielsko - niemieckich na 
najczulszym dla Anglji punkcie 
—pakt ten nie jest na rękę tak- 
że Anglii i stosunki Polski z An- 


zycyj kolonialnych pod adresem | ślją, do których i obóz „sanacyj 


Anglii, a potwierdził to przed kil 
ku dniami Hitler, rzucając hasło, 
że biała rasa ma prawa pano- 


ny” dużą przywiązuje wagę, nie 
będą mogły się ułożyć tak, jak 
tego pragną obie strony. 


pięknem zwycięstwem 


Akcja robotnic i robotników fa- 
bryk monopolu tytuniowego 1 spi- 
rytusowego została uwieńczona pa 


Na podstawie poumiwa 
przedstawicieli robotników z dy- 
rektorami obu monopolów, działa- 
jącymi w porozumieniu z Ministe- 
rjum Skarbu sprawa nowych ohcią- 
żeń podatkowych zostala załatwio 
nA na tej drodze, że dyrekcja udzie 
lity zatrudnionym w monopolach 
pożyczek na pokrycie pewnej czę- 
ści nowych obciążeń podatkowych, 
przyczem pożyczki te będą nmorza 
ne. 

Wpłaty dyrekcji w formie owych 
pożyczek liczyć się będą za czas od 
1 grudnia 1935 r. 

Ulgi, wprowadzone w wyniku 
zwycięstwa akcji robotniczej, 
przedstawiać się będą jak następn- 
je: 

W WARSZAWIE, 

W obu fabrykach tytoniowych i 
wytwórni wódek dyrekcja będzie 
pokrywać 5g podatków, robolnicy 
— "4 w grupie uposażeń od 110 
do 165 zł, zarobku efektywnego na 
miesiąc; 

dyrekcja pokryje 34, robolnicy 
2% w grupie od 165 do 220 zł; 

dyrekcja — 34, robotnicy — 5% 
w grnpie od 220 do 350 zł. 

NA PROWINCJL 

Zasady będą nieca odmienne, 
mianowicie dyrekcje pokryją 42, ra 
hotnicy — 1767, w grupie zarobho 
wej od 110 da 165 zł. miesięczn'e; 

dyrekcja 4%, robotnicy 34 w gro 
pie ad 165 do 220 zl; 

dyrekcja 2%, robotnicy 6% w 
grupie od 220 do 350 zł, 

Pestalat ułg dla robotników, za- 
1abiających powyżej 350 zł, ma być 
jeszcze rozpatrzony. Dyrekcje wy- 
stosują do wszystkich fabryk okól- 
nik w sprawie powyższych ulg, 

+. 


W sali Tow. Braen nega na 
Karowej w Warszawie odbyło się 


wielkie zgromadzenie robotnic i ro 
batników monapalawych, Postano. 
wiono z dniem wczorajszym przy- 
stąpić do pracy. 

że 


impas oj SA solidarnością 
EET 


Inponująca walla w monopolach zakońcio 


Przed dwoma laty, przy anty- 
sowieckim kursie hitleryzmu, 
Polska mogła jeszcze usprawie- 
dliwiać swój nowy kurs wzglę- 
dem Niemiec tem. że wobec mo 
¿liwości starcia Niemiec z Rosją, 
Polska musi się zabezpieczyć od 
strony Niemiec. Nie podzielamy 
tego argumentu, ale taki argu- 
ment można było wysuwać. Dzi 
siaj i tego argumentu niema. 

Jakiż będzie temat rozmów w 
Białowieży? Chyba nie sprawa 
— podziału kolonij afrykań- 
skich. 

Ale niezależnie od tematu roz 
mów, sam fakt wizyty niemiec- 
kiej w Palsce tuż po rozmowach 
londyńsko - paryskich, poświę' 
conych sprawie obrony przed 
Niemcami, ma swoją wymowę, 
wobec której wszelkie komenta- 


rze są zbyteczne 
Gmb.) 


akcji robotnic i robofników mono- 
polowych poświęcimy jeszcze od- 
dzielny artykuł, Już dziń podkre- 
slimy jednak, że walka ta przejdzie 
do historji akcyj proletarjatu w Pol 
-o 


zwyczajnych 6-clo szpaltowy. Ża treść ogłoszei Redaxcja nie sdpoxlads. 


Delegacja Ligi Obrony Praw Człowiela I Obywatela 


u p. ministra sprawiedliwości 


Dnia 12 b. m. p. ministet Spra- 
wiedliwości Zygmunt Michałowski 
przyjąt delegację Zarządu Głów- 
nego Ligi Obrony Praw Człowieka 
i Obywatela w osobach prof, Zy- 
gmunta Szymanowskiego 1 dra 
Juljsna Maliniaka, Delegacja złoży 


ła p. ministrowi, jaka naczełnemu 
prokuratorowi Rzeczypospolitej, 
memorja] w sprawie wydarzeń na 
Wołynia. P. minister obiecał} za- 
rządzić przeprowadzenie w tej 
sprawie szczegółowego dochodze- 
nia, celem ukarania winnych, 


Pakt morski 4.ch mocarstw 


Wśród członków konferencji 
morskiej osiągnięto porozumienie, 
że liczba uczestników konterencji 
= hędzie zwiększona i że inne 
mocarstwa, jak Niemcy lub Sowie- 
ty nie zostaną zaproszone do wzię 
cia udziału w obradach. REA 
mienie, jakie zostanie osiągnięte 
pomiędzy 4-ma delegacjami, bio- 


rącemi udział obecnie w konferen- 
cji, posiadać ma charakter paktu 
morskiego 4-ch mocarstw. Rząd 
brytyjski podjąć ma starania ce- 
lem uzyskania w ciągu r. b. zgo- 
dy innych mocarstw zainteresowa- 
nych w sprawach morskich na przy 
stąpienie do tego paktu. (PAT) 


Na Dalekim Wschodzie 


Z Szanghaju donoszą: Zjednocze- 
nie 5-ciu północnych prowineyj 
chińskich i ogloszenie ich niepo- 
dległości ma według miejscowe: 
prasy, nastąpić w kwietniu lub ma 
jn r, b. O D jednak okoliczności 
polityczne uczynią ten projekt nie 
aktualnym, należy się spodziewać 
w tym samym termirie połączenia 
trzech „niezależnych rządów”, któ 
re sprawują obecne władzę w 
Chinach Północnych, Są to: rada 
polityczna Hebei - Czahar [prezes 
Sun—Dże—Juen) Rząd autonomi- 


Sytuacja na froncie 


Makalle otoczone — Walki na Południu 


brytyjskiego wzdłuż drogi z Wal- | wany przez Włochów i utracił ca- 


Na froncie północnym panował 
wczoraj spokój. Jak wynika z da- 
niesień abisyńskich Makalle jesi 
otoczone ze wszystkich stron, 

Abisyńczykam podobno ndalo 
się przerwać wszystkie linje ka- 
munikacyjne, łączące Makalle z 
glówną włoską bazą zaopatrzenia- 
wą. Garnizony włoskie są zaopa- 
trywzne w zywność za pomocą 5a 
molotów, 

Na Poiudniu toczą się walki a 
Knrati. Jest ta ważna miejscowość 
leżąca na skrzyżowaniu dróg ka- 
rawanowych w odległości 100 klm, 
na północ od Gorakai. Wojska Ra- | 
sa Nasibu zdołały wyprzeć Wio- 
chów z tej miejscowości po bar- 
dzo zaciętych walkach, 

Komunikaty abisyńskie nie po- 
dają szczegółów walk, twierdzą je 
dnak, że Włosi cofnęli się, pozo- 
stawiając wielu zzbitych i rannych. 
Pozatem w ręce Abisyńczyków w 
miało wpaść b, wiele broni i a- 
municji. 


s+ 


Z Dessje donoszą, że podczas 
hombardowanią przez Włochów 
miejscowości Waldia „dwie bomby 
spadły w odległości 140 mtr. od 
łazaretu brytyjskiego, nie wyrzą* 
dzając jednak żadnej szkody. Ofi- 
cjalny komunikat abisyński głosi, 
Że Włosi usiłowali pozatem bom- 
bardować dwa samochody lazaretu 


ja da Quoram, dokąd przenasza- 
no część lazaretu, 


« 
Oddział szwalzkiego Czerwone- 


ty swój ekwipunek, zostanie wkrót 
ce ponownie zorganizowany i bę- 

e przyłączony do oddzia:u 
szwedzkiego Czerwónego Krzyża. 


ga Krzyża, który był zbomhardo| a którego czele stoi dr. Agge. 


Obrona Imperjum brytyjskiego 


Preliminarze budżetowe posz- 
czególnych części Imperjum Bry- 
tyjskiego wskazują, że dominja i 
kolonie przygotowują wzmocnienie 
sił obronnych. Singapoore po raz 
trzeci dodaje pół mstjona dolarów 
do 4-miljonowego budżetu wojska- 
wego. Wyspy Fidzi  projelrtują 
zwiększenie budżetu wojskowego 


Tajemniczy 


Parowiec „Alahama" należący 
da zjednoczonych duńskich towa- 
rzystw żeglngi, w drodze powro- 
tnej do Kopenhagi zauważył w po- 
kliżn Kategatn tonący szkuner. 
Gdy parowiec podpłynął bliżej, uj- 
rzano na pokladzie szkunera jakie- 
gos mężczyznę, który w łamanym 
języku niemieckim oświadczył, że 
szkuner jest przedziurawiony i to- 
nie, Zanim zdołana pośpieszyć z 
pomocą, szkuner załanął i to tak 


z 5 tys. do IB tys. funtów szier- 
lingów. Kanada, redukując wydat- 
ki a przeszło 12 m:ljonów dolarów, 
zwiększa o półmiljona budżet aw- 
jacji cywilne; wojskowej. Au- 
stralja zamierza wydać na obro- 


(PAT.). 


| 7 miljonów funt. szterlingów. 


Szkuner 


szybko, że nie zdałano ustalić jego 
nazwy, ani też jega pochodzenia. 
Z załogi szknnera odnaleziono tyl- 
ko trupa jednega z marynarzy, któ 
ry jednakże nie posiadał przy s80- 
bie żadnych papierów, Jak przy- 
puszczają, szkuner, na którym zasj 
dować się musiało conajmniej 4 lu- 
dzi załogi, pochodzą ze Szwecji lub 
z jednego z państw sąsiednich. 
(PAT) 


czny wachadniego Hebei (prezea 
In—Dżu—Genj, oraz autonomicz- 
aa Mongolia Wewnętrzna (prezes 
Te—Wang]. 

wa 

” 

Z Charbina donoszą: Rząd man- 
dżurski wręczył sowieckiemu kon 
sułowi generalnemu w Charbinie 
notę protestacyjną w związku z 
osłatniemi mcydeńtami graniczne- 
mi Nota domaga się zudodćuczy- 
mienia oraz zaprzestania wrogiej 
<opagandy na terytorjum Man- 
"hurfi. Nota podaje poza tem szcze 
goły incydentu, który wydarzył się 
w dniu 8 b. m. i domaga się wy- 
dania władzom mandżus::kim zbie- 
głych dezerterów w liczbie 100 
żołnierzy i 4 oficerów, ukarania 
olicera sowieckiego „który prowa- 
dził atak na wojska mandużurskie 
oraz wypłacenia odszkodowania. 
Wkońcu pismo Rządu mandżur- 
skiego żąda w sposób kategorycz- 
ny ustalema ścisłej linji granicznej. 

-e 

Agencja Domei donosi, ża so- 
wiecki konsul generalny w Uhar- 
binie Sławutskij odrzucił żądania 
mandżurskie w oprawie wydania 
Mandźukuo buntowników man- 
dżurskich „którzy schronili się na 
terytorum sowieckie, oraz zapłaty 
odszkodowania, 


c K. W. 


Jutro, a godz. 10 rana w lokalu 
przy ol, Czerwonego Krzyża 20 w 
Warszawie odbędzie się — przypo- 
minamy — posiedzenie CKW PPS. 


Konferencja 
panamerykańska 


Prezydent Roosevelt wystosował 
do szefów wszystkich Rządów A- 
meryki łacińskiej pisma w sprawie 
prajektowanej konferencji paname 
rykańskiej. Roosevelt odmówił 
dziennikarzom zaznajomienia ich 
z treścią listu lub z przedmiotem 
konferencji.  (PAT.]. 


Czytelnicy, nie wypożyczajcie naszego pisma u sprzedawców 


Str. 2 
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a dyrekcją lasów państwowych 


zamrożone miliony 


Wskutek ograniczenia przez Pol 
skę tranzytu przez Pomorze, Niem 
cy Iwlą część ruchu osobowo - ta- 
warowego pomiędzy Niemcami a 
Prusami Wschodniemi kierują ma- 
rzem. Kosztuje to hitleryzm drożej 
i dłużej trwa. Niemieckie sfery go- 
spodarcze narzekają, ale Rząd Rze 
szy oświadczył, iż gotów jest nie- 
mieckim obywatelom różnicę zbo- 
nifikować. 


Jak widać z powyższego, „za- 


przyjazniony" Rząd niemiecki ani 
myśli zwrócić Polsce pieniędzy za- 
inkasowanych za przejazd przez 
polskie ziemie. 

Za przykładem Polski ma podab 
no pójść Litwa, której również na- 
leży slę za tranzyt, a nie może od 
Niemców dlugu odebrać. 

Litwa jednak jest przezorniejsza 
1 nle czeka aż zbiorą się dziesiątki 
miljonów. 


Zmyślone pretensje 


Prasa niemiecka, omawiając 
częściowo wstrzymanie komunika- 
cjl tranzytowej przez Pomorze pol 
skie, użyła m. it. argumentu, iż 
miedzy Połską a Rzeszą niemiecką 
istnieją jakieś rozrachun%i na ko- 
rzyść Niemiec z tytułu objęcia 
przez Polskę własności państwa 
niemieckiego na Górnym Śląsku. — 
Powołując się na te rzekome pre- 
tensje, prasa niemiecka dowadzi— 
że w stosunkach przyjaźni nie na- 
leży z takich rozrachunków wy- 
ciągać bezpośrednich konsekwen- 


cji, bo w drodze rokowań prowa- 
dzonych w duchu życzliwości, — 
wszystko można uregulować. 

W polskich kołach politycznych 
stwierdzają, że między Polską a 
Niemcami nie istnieją żadne roz- 
rachunki tego rodzaju, na które 
powołuje się prasa niemiecka, — 
Wszystkie wzajemne należności z 
tytułu powrotu Górnego Śląska da 
Polski zostały dawno i w należy- 
ty sposób zHkwidowane. 

(PRESS). 


O Hitlerze 


Wieczność. 

Jedna z zachodnio - niemieckich 
gozet hitlerowskich pisze: 

„Hitler jest, jak Bóg, niebo i zie- 
mia, wiecznością. Powinno ta wystar 
czyć wszystkim „besserwisserom" 
(tym, co sądzą, ża wiedzą lepiej)". 

Odrąbać głowę! 

„To, czego Hitler dokonał w ciq- 
gu trzcch lat, jest pracą tytana. — 
Kio odważy się wątpić o tem i sar- 
kać, zasluguje na to, by odrąbać mu 
głowę! (organ hitlerowaki w Mann- 
keimie). 

Zeby w niebczpieczeństwie. 

„Szturmawieć" grozi: 


Kwiatki 
„Stylu urzędowego” 


W pierwszych latach po odzys- 
kaniu niepodległości Państwa Pol- 
skiego czytanie a właściwie zrazu- 
mienie treści ogłoszonych w „Dzien 
niku Ustaw“ praw i rozporządzeń 
wymagało wielkiego wysiłku umy 
słowego. Nie było bowiem wów- 
czas jeszcze uroblonego polskiego 
języka prawniczego, a ustawy 1 
rozporządzenia opierały się w 
swem brzmieniu na wzorach ustaw 
państw zaborczych. Treść ustaw 
mogła być rozumiana tylka przez 
prawnika, znającego język ustaw 
zaborców — dla zwykłego śmier- 
telntka była ana zupełnie niedostęp 
na. Zdarzały slę jednak niekiedy w 
usławach takie „kwiatki“, których 
najwybredniejszy nawet prawnik 
zgtyźć nie potrafił Tak np. w Usta 
wie z dnia 7 kwietnia 1922 roku 
o łączeniu się spółdzielni, ogłoszo- 
nej w „Dzienniku Ustaw" z tegoż 
roku Nr. 33 pod pozycją 265, ar- 
tykuł szósty posiada redakcję na- 
słępującą: 

„Członek, co do którego zdarże- 
nie, wywołujące utratę członkows- 
twa luh udziału, nastąpiło przed 
skutecznością połaczenia, przestaje 
być członkiem lub mieć udział w 
chwili, w jakiejby to nastąpiło bez 
połączenia". 

Tak bylo w raku 1922. Zdawało- 
by się, że obecnie, gdy półki w 
gabinetach prawników nie są w 
stanie pomieścić „potopu“ „Dzien. 
ników Ustaw", z weląż nowemi 
wciąż zmieniającemi się ustawami 
i rozporządzeniami, — satysfakeją 
będzie przynajmniej sumienna, od- 
powiednia i poważna readckja u- 
staw. 

Ogłoszone w „Dzienniku Ustaw" 
Nr. 9 z 6 lutego 1936 roku pod po. 
zycję 93 Rozporządzenie Ministra 
Sprawiedliwości z 31 grudnia roku 
1935 o ustroju urzędowym komor- 
ników sądowych satysfakcji 
tej stanowczo nie daje. W paragra 
fie 3 tego rozporządzenia, mówią- 
evin o wygladzie i kroju urzędowe 
go stroju komornika, czytamy: 

»-Dlugość kurtki taka, aby dół 
Jej z tyłu dotykał plaszczymy sile- 
dzenia w pozycji siedzącej”. 

Nie ulega watnliwości, że nałsu- 
rowszvmi krytykami powyższej re- 
dakeli będa krawcy, u których ko- 


marnicy zamawiać hędą swńi stroi 
urzędowy... JUNIUS. 


„Są takie świnie, które głośno i 
wyraźnie + 2 przepisanem podniesie- 
niem ręki ryczą swoje „Heil Hitler" 
a przytem mruczą różne łajdactwa 
między zębami. Niech te draby pu» 
miętają, że zajrzymy im także mig- 


Hi 

W Berlinie stongl przed sądem pe 
wien kupice, oskarzony b to, że w 
rozmowie restauraoyjnej wyrazil się 
„Założę się, że za ruk bitler będzie 
nosil bródką śpiezamtą, 4 będzia rg- 
bał drzewot, 

Jesito aluzja do Wilhelma H, któ 
ry na wygnaniu zapuścił sobia brodę 
i „dla zdrowia" vąbie drzewo, 

Kupea skazali ma ośm miesięcy 
aresztu. 


Seim... kurczy s'e 


Mianowany prezesem Banku Pol 
skiego pos. Adam Koc złożył man- 
dat poselski, który otrzymał z o- 
kręgu Suwalki — Augustów. 

Ponieważ drugi mandat z tego 
okręgu jest obsadzony, na miejsce 
p. Koca nikt już do Sejmu nie wej- 
dzie. 

Jest to już siódmy nieobsadzony 
mandat w nowym Sejmie. 

Społeczeństwo nie jest z łego 
powodu zaniepokojone. 


Dożywotnie więzienie 
za komunizm 


Dwaj niemieccy komuniści E- 
rich Quade i Maks Mickin zosłaii 
skazani na dożywotnie więzienie. 
(PAT). 


kiedy macle niezachwiana 
wiarę w powodzenie. Staraj- 
cie się zdobyć podstawy 


dobrobytu odrazu, drogą wy- 
granej na lolerji Szczęście na 
zmianą sprzyja wszystkim l 
Gra|cie więc licząc na wygra- 
na. Losy do l-ej kl. 35-ej lołerji 
sajużdanabycia w szczęśliwej 
kolekturze 


A.WOLAŃSKA 


Cantrala; 
Warszawa, Nowy Śwłał 19. 
Oddzialy: 

w Warszawie, Wilnie í Krakawla. 
Zamówienia zamlejscawe 
zalaiwiamy odwrotnie. 
Kanta P K O. 7192 
Cena losu 40 zł; ćwiarika 10 zł 
Ciągnienie 20 lutego. 


Kobieca P.P.S. 


Dn, 11 lutego b. r. obradowała 
Warszawska Konierencja Kobieca 
PPS. 

Konferencje zagoiła tow, A. Beł- 
zówna, 

Przewodniczyła przedstawiciel- 
ka Egzekutywy WÓUKR. PPS, 

Prezydjum stanowiły taw. Ry- 
bakowa — sekretarka i tow. 
Cackowska z Annopola. 
uczc.ła w pierwszą 
rocznicę śmierci pauięć tow. I 

alińsktej. 

Sprawozdanie w imieniu ustępu- 
jącego Wydziału złożyły tow. tow 
Rauiowa — sekretarka, Arciszew" 
ska — skarb., Bełzówna — ogólne 
i z Komisji Regulaminowej. W 
W imieniu Komisji Rewizyjnej tow, 
Chodźkowa. 

Tow. Arciszewski — przewod- 
niczący Warszawskiej Organizacji 
PPS. po zreferuwaniu obecnej sy- 
tuacji politycznej i gospodarczej 
kraju, wzywa lesbiety robotnice do 
czynengo udziału w pracach Far- 
tj i w jej walce o wyzwolenie pro 
learjatu. 

Tow, dr. Budzińska - Ty'icka 
witając Konferencje w  imienu 
Centr. Wydz. Kobiecego PPS po- 
rusza sprawę „Głosu Kob:et" za- 
chęcając towarzyszki do jego pro- 
pagowania i kolportowania, zwra- 
ca również wwagę na akcję, pro 
wadzoną wśród kobiet przez „Po- 
radnię Świadomego Macierzyń- 
stwa”. 

Po sprawozdaniach i releracie, 


wywiązała się dyskusją, w której 
zabierały głos tow. tow. Woszczyń 
ska, dr. Budzińska - Tylicka, Kry- 
gierowa, Beherowa, Waliszeweka, 
Himmlowa, Raułows. 

Konferencja przyjęła rezobucję, 
potęprającą zbrojenia, wojnę, anty 
semityzm, faszyzm, 

Konferencja przez aklamację u- 
chwaliła uznanie dla rohotnic Pań 
stwowego Monopolu Spirytusowe- 
go i Tytoniowego dzielnie wniczą- 
cych w abronie swych praw. 

Konferencja uchwaliła przystą- 
p'ś do zorganizowania poradni 
prawno - lekarskiej, którabv mia- 
ła za zadania obronę godności ka- 
biety pracującej ptzed napaściami 
majstrów „dyrektorów i £ p. 

Konferencia jednogłośme wybra- 
ła Warszawski Okręgowy Wydział 
Kobiecy PPS. w następującym 
składzie: tow. tow, Bełzówna — 
przewodnicząca, Hinmlowa 
wice-przewodnicząca, Rybakowa, 
Bucholcówna — seluetarki, Arci- 
szewska — skarb, Garstka — 
chorążymi, Rautowa — ref, zawod 

Delegatki Dzielnic: tow. tow 
Krawczykowa, Krygierowa, Mit- 
kowska, Polkowska, Skoczkown, 
Szafrankier, Waliszeweka, Wacz- 
kowska. 

Komisję Rewilżyjnąs stanowią 
tow. tow. Z. Jaworska, J, Nowac- 
ka, Z. Siwaczyńska, W. Strauting 

Delegatki na Kanierencję Orga- 
nizacji Wewnętrznej: tow tow. Àr- 
ciszewska, Garstka, Rautowa. 


Ocieplenie na króiko 


Wskutek napływu fal ciepłego 
powletrza ze Skandynawji w całej 
Polsce nastąpiło ocieplenie, połą- 
czone z opadami śnieżnemi. 

Opady te szczególnie obfite aka 
zały się na wybrzeżu Pomorza i 
Wileńszczyznie. 

Na wybrzeżu morskim wobec 
podniesienia słę temperatury wy- 
tworzyło się odrazu błoto, nato- 
miast we wśchadnich dzielnicach 
kraju komunikacja kolejowa jest 
utrudniona wskutek zasp śnież- 
nych. 

Wczoraj temperałura wynosiła 
w (dyni +t, Poznaniu —5, War- 


szawie —f, Krakowie i Lublinie 
—8, Zakopanem —10, Lwowie 
—17, Tarnopolu —23. 

W Zakopanem warstwa śniegu 
wynosi 54 em., w Hali Gąslienico- 
wej HO cm, w Marskim Oku 140 
cm. 

Qcieplenle jest przewidywane 
jedynie na krótko, gdyż nad Skan- 
dynawją tworzy się już wyż baro- 
metryczny, który sprowadzi zno- 
wu masy powietrza polarnego. 

Przewidywane są szczególnie 
sline mrozy w środkowej i północ- 
nej części kraju. 


Burze szaleją 


na polskiem morzu 


W kilkanaście godzin po ostat- 
nim huraganie, dziś znowu rozpę- 
tała się na morzu polsklem gwałta 
wna nawałnica, połączona z zamie 
cłą śnieżną. Morze jest silnie wzbu 
rzone, a u brzegów półwyspu plę- 
trzą się fale do wysokości wydm. 
Na Helu podmyty podczas burz je- 
sietnych brzeg, tylko w części 
umocniony, stale oauwa się tak, że 
utworzona wyrwa nieustannie się 


rozszerza, grożąc zniszczeniem a- 
let ulicznej, biegnącej do portu. 
(= 


Na otwartym Bałtyku pojawila 
się znowu kra. Olbrzymie odłamy 
lodu pędzone są przez wichurę z 
kierunków północno - zachodnich. 
Kra widocznie przez hurąganowe 
burze została oderwana od brze- 
gów północnych Bałiyku. (PAT.)]. 


Mrozy w Europie 


i Ameryce 


W ANGLII 

Mrozy i burze, szalejące nad ca- 
łą Anglją, pociągnęły za sobą t4 
ofiar ludzkich. Szereg statków zna 
lazł się w niebezpieczeństwie w po 
bliżu wybrzeży irlandzkich. 

Pływająca latarnia morska w 
Daunstrock była zagrożona przez 
katastroię, lecz została uratowana 
przez prowiec „Innisiallen"* oraz 
kontrłorpedawiec „Tenedos”, któ- 


re zdołały ją zakotwiczyć w pew- 
nej odległości od brzegu. 
W AMERYCE 
Fala mrozów w Ameryce powoli 
mlja. Najniższą temperaturę (37 
stopni mrozu) zanotowano w pół- 
nocnej Dakocle. Od 1-go stycznia 
zanotowano przeszło 50 ofiar mro- 
zu. Rzeka Missouri po raz plerwszy 
od r. 1918 kompletnie zamarzła, 
(PAT) 


Anglia i Egipt 


Rokowania angielska - egipskie 
mają się rozpocząć w Kairze w 
ciągu 10 dni. Jeśli chodzi o spra- 
wy wojskowe, Anglja pragnie u- 
trzymać w Egipcie garnizony wy- 
atarczające celem zabezpieczenia 
drogi do Indyj oraz udaremnienia 
wszelkiego zagrożenia Egiptu, 
względnie interesów angielskich na 
Morzu Śródziemnem, z tem jednak, 
aby owe zarządzenia nie wywoła- 
ły antyangielskich nastrojów lub 
demonstracvj w Eg'pcie, Mów; się 
o zawarcm rodzaju traktatu wza- 
iemnej pomocy, któryby dawał 
Angla prawu działania nietylko w 
wypadku ataku, lecz również w 
celach prewencyjnych, potwierdza 
jąc zarazem uprawnienia angiel- 


ake do obrony Kanału Suezkie- 
go. (PAT.). 


„M.L oner” „Lotu” 


Polskie Linje Lotnicze „Łot* ob- 
chodziły wczoraj piękną uroczys- 
tość. Pilat Kazimierz Burzyński w 
czasie przelotu z Krakowa da War 
szawy przebył miljanowy kilometr 
w powietrzu w służbie polskiej ko- 
muńikacji pasażerskiej. 

Zaznaczyć należy, że w czasie 
swych lotów komunikacyjnych, — 
wyrażających się imponującą cy- 
frą 8 tyslęcy godzin spędzanych 
przy kierowalcy, p. Burzyński nie 
miał ani jednego wypadku. 


W „Gońeu Warszawskim”, pod 
powyższym tytułem czytamy: 
„Przed kilku dniami doszło do 
zatargu między Najwyższą Izbą 
Kontroli a Naczelną Dyrekcją La- 
sów Państwowych. Radca Najwyż- 
szej Izby Kontroli pan D. udał się 
do dyrekcji lasów państwowych dla 
przeprowadzenia kontroli rachunko 
wości. Odmówiono mu jednak oka- 
zania ksiąg, motywując tę odmo- 
wę w ten sposób, iż rzekomo radca 
D, jet członkiem komisji rawizyj- 
nej jednej z organizacyj prywatne- 
go przemysłu drzewnego. 
Tymczasem radca D, istotnie pia 
stował przed pewnym czasem god- 
ność członka komisji rewizyjnej je- 
dnej z organizacyj przamysłu drze 


pytanie, czy Dyrekcja Lasów mia- 
ła, czy też nie miała prawa odmó- 
wić wydania ksiąg radcy D, ale 
zapytujemy, czy jest w zasadzie w 
porządku, że wysoki urzędnik N. 
l. K. jesi związany z prywatnym 
przemysłem drzewnym i że tenże 
urzędnik przeprowadza kontrolę 
państwowej gospodarki leśnej. Ob- 
jektywizm jego musi być podsta- 
wiony pod znakiem zapyfania. [est 
rzeczą obojętną, czy p. radca D. 
Istotnie od roku nie piastuje w pry 
watnym przemyśle drzewnym żad- 
nego mandatu, faktem jest, że go 
plastował, i jak sam „Goniec“ przy 
znaje w czasie gdy czerpał zysk! 
z prywatnego przemysłu drzewne- 
go — kontrolował jednocześnie z 


wnego, nle piastuje jej jednak już 
blisko od roku, a pozatem kiTkakrot 
nia przeprowadzał już kontrolę w 
Dyrekcji Lasów Państwowych". 

Nie obchodzi nas w tej chwill 


ramienia N. 1. K. gospodarkę La- 
sów Państwowych, zwalczaną ze 
względów też konkurencyjnvch -— 
przez przemysł prywatny. To jest 
więcej niż nie w porządku! 

=r 


L. Nowakowski i Syn 


Warsznwa, ul. Eiektora'na 
poleca w wielkim wyborze U b Io 
na zamó 

CENY KONKURENCYJNE. 


24, róg Solnej. Tal. 303-23 

ry męskie,gotowa 

wienieni 
Firma egzęstuje ad 1890 rok m 


Z sali sądowej stolicy 
Proces... anarchistów 


Sąd Okręgowy Warszawy przy- 
słąpił wczoraj do rozpatrywania 
sprawy 17 anarchistów, oskarżo- 
nych o czynną akcję anarchistycz- 
ną na terenie elekirown warszaw 
skiej, kas chorych i rzeźm mei- 
skiej. 

W zimie zgromadzenia anarchi- 
stów odbywać się miały w loka- 
lach zamkniętych, w lecia w sto- 


Wyrok 


dole. w Dziekonnie pod Warsza- 
wą. W stodole tej organizowane 
były kursy teoretyczne i wykła- 
dy, 

Rzecz ciekawa, ża przywódcą 
grupki była 20 letnia dziewczyna 
Chawa Szapiro, Proces potrwa dni 
kilka, Osakrżeni do winy się nie 
przyznają. LE 


w procesie katowickim 


Wczoraj w Katowicach przewo- 
daiozący trybunału Arzt ogłosił 
wyrok w sprawie przeciwko 21 
członkom rozwiązanega na Śląsku 
Stronnictwa Narodowego, oskarża 
nym o podkładanie bomb pod sy- 
nagogi i sklepy żydowskie. Sąd 
skazał W. Jakubowskiego na 3 late 
więzienia, Knapika i Wieczorka na 
2% lat więzienia, Musioła, Niem-, 


ca, Nalepę, Swobodę, Stokłosa i 
Kloska na 2 lata więż. 9 oskarżo” 
nych skazanych zostało na kary od 
1 roku 4 miesięcy do 2 lał więzia 
nia. Trzech oskarżonych sąd uwol- 
mł od winy i kary. Sąd postanowił 
wypuścić na wolną stopę 8 podaę- 
dnych, którzy skazani został: na ka 
ry poniżej 2 lat więzienia. (PAT). 


Wyrok na szarytki 


w Niemczech 


Berlińska izba karma wydała 
wyrok w procesie dewizowym, to 
czącym się od 14 dni przeciw Sza 
rytkom kongregacji wrocławskie] 
Główna sekretarka klasztoru sio- 
stra Koschig została skazana na 
3 i pół lat ciężkiego więzienia o- 
raz 56.00 mk. kary pieniężnej, 
slostra Stener na ł 1 pół roku wię 


| własność Klasztoru Szarytek. 


zienia oraz 11.000 mk. kary, slo 
stra Giedtke na I rok 13 mies. 
więzienia oraz 10.000 mk. grzyw= 
ny. Pozatem konfiskacie uległy 
obligacje, wartości 80 tys. gulde- 
nów holenderskich, stanowiące 


(PAT.] 


Legitymacje dziennikarskie we Frandi 


W polskich kołach prasowych 
wywołał wrażenie dekret Prezyder 
ta republiki fraacuskiej o legityma- 
cji dziennikarskiej Francuska weta 
a 


Przybycie... gościa 

Wczoraj a godz 9.02 pocagiem 
pośpiesznym z Berhna przybył da 
Warszawy mmister Rzeszy memie 
ckiej dr. Hans Frank z małżonką. 
Ministrowi towarzyszą w podróży: 
dyrektor akademji prawa memiec 
kiego dr. Lasch j szef gabinetu mi- 
uistra nadprokurator dr. Buehier. 

Na dworcu min Franka witali: 
członkowie ambasady niemieckiej 
w Warszawie z amb, vor Moltke, 
prezes N. T. A. dr Bronisław Het- 
czyński, prof. dr Karol Lutostań- 
ski — prezes sekcji pałsłtiej mię- 
dzynarodowej współpracy intelek- 
tualnej, z ramienia Mmisterjum 
sprawiedliwości — sędzia Sewe- 
ryn Dziembowski, oraz członkowie 
związku zrzeszeń młodych prawni- 
ków z prezesem Tadeuszem Żenczy 
kowskim, przedstawiciele prasy- 

Małżonce min Franka pani lza- 
hella Lutostańska wręczyła wiązan 
kę kwiatów. (PAT). 


P. Izabella Lutostańska jest nie- 
wątpliwie.. rozcznlająca, 


wa dziennikarska z marca 1935 ra 
ku postanowiła, że przepisy o legi- 
tymacji dziennikarskiej, jaka a da- 
kumencie publiczno - prawnym, bę 
dą wydane oddzielnie, 

Bliska rok trwały prace nad tym 
dekretem, który właśnie został o- 
głoszony. Dekret składa sią z 12 
artykułów. Najważniejszy z nich 
artykuł 2-gi ustanawia w jaki spo- 
sób ma być wydana legitymacja 
dziennikarska. 

Legitymacje dziennikarskie wy- 
dawać będzie specjalna komiaja pa- 
rytetowa złożona z 14 osób. Sied- 
miu członków tej komisji wybierać 
będą wydawcy zrzeszeni w zwią- 
zku, siedmiu zaś dziennikarze za- 
wodowi. W pierwszym roku działa 
mia dekretu przedstawineli obu 
stron! w komisji parytetowej powa- 
ła minister pracy w ciągu mieaią- 
ca ad daty ogłoszenia dekreto. 

(PRESS) 


Na Bud.wę Pom ika 
Balesława Łimanowsk ego 
WPŁACONO ZA  POŚREDNIC- 
TWEM PKO. 
Tow. lgnacy Daszyński 25 zł. 
Komitet PPS. w Świeciu 10 zł. 
Jul. Łopatka, Śląsk Cłeszyński 
5 zł 


Ciekawa obrona polityki min. Becka 


Prasa „sanacyjna" naogół bardzo 
powściągliwie aceniła ostatnie ex- 
pose min. Becka. Walała wsdocz- 
mia nie angażować się zbytnio. W 
ostatnich zaś czasach słyszymy z 
tej strony („sanacyjnej”) Lawet gło 
ay, wątpiące w celowość dotych- 
czasowej linji politycznej, Wymie- 
mimy mp. głoa p. Moraczewskiegn 

Zato „exposć” znalazła gorącą o- 
hranę w organie młodych „sanacyj 
nych" konserwatystów - imperjali 
stów „wschodniego obrządku”, — 
organizujących Iront artysowiecki 
wapólnia z Ukraińcami z „Unda”. 
Nawiasowo zauważę, że ta obrona 
z tej właśnie strony jest dla polity- 
kl mn. Becka nieco — kompromi- 
ująca, skoro często w prawe „sa- 
nacyjnej" przedsiawia się jego po- 
ltykę poprosim jako „równowagę” 
między Niemca.m i Z. S. S. R. Al- 
bowiem ci młodzi antysowieccy 
imperjakidci nie chcą tej równowa- 
gi buntują się przeciw równowa- 
dze, Stąd zapewne ich organ naży- 
wa mę „Buntem Miodych". 

I właśnie w „Boncie Młodych" p. 
R Wraga papelnil ostatnio arty- 
kul, gwałtownie bromący „expo- 
ań" i polemenujący z „Robolni- 
kiem". Artykuł ten utrzymany w 
łonie tak niepaspokicie osobistym, 
aroganokim, że stanowi chyba uni. 
kat we współczesnej literaturze 
polemicznej, Widocziae autor na- 
brał trachą manier z tego „wscho- 
du”, z którym wciąż walczy. Chęt- 
Mia w każdym, kto broni paltoju 1 
dobrych stosunków 2 Z. S. S. R. wi- 
dzi niemal „ambasadora Sowie- 
tów”. Nie rozumie, biedaczek, że 
w ten sposób nawel p.p. St. Stroń- 
aki i B, Koskowski będą „ambasa- 
dormi". Nie rozumie także bidu- 
luk, że z tem samem (a zaraz zoha 
erymy, ża z więltezem prawem; ja” 
ga samego możnaby nazwać em- 
basadoram Hitlera”. 

Ala Bóg z nim, paci sią, siebożę 
— jak maže, Nas obchodzi tylko 
éo, co konkretnego wypowiada ów 
p. Wraga w swym artykuliku, bo 
40 jest bądź co bądź sympiomat pe- 
woych nastrojów w pawnej grupie 
społecznej. Nawet jeśli la grupa 
test wobia tylka grupką. Zawsza do 
bre wiadneć, œo myślą sobie 
„abuatowani” ogniści (z „Buntu'] 
imsperjaliści. Na ı ich pratektorzy 
także... 

A skoro więc p. Wraga tak na- 
smętnie broni polityki mum. Becka, 
aschodzi pytanie — jakı jest punkt 
wyjścia, jakia jest własne stanowi 
ako autora i całego „Buntu” Czy- 
dumy: „Reprezentujemy ideę pol- 
skiago imperjalizmu”, Autor zaraz 
ma wszelki wypadek zaznacza, że 
wojny właściwie nie chce... Ale da- 
lej pisze dosłownie: 

„Stworzenie polakiemi bagneta- 

mi niepodległej Łotwy £ pochód 

ma Kijów zainicjowane przez Mar 

azalka w zaraniu istnienia państ- 
wa polskiego, są wyraźnemi waka» 
saniami, że duch narodu polskie- 

Eo ma się kwztałtować w kierunku 

ekspansji". 

Zupełnie wyraźnie powiedziane i 
nie wymaga dalszych komentarzy. 
Ala ta „polityka“, którą dziś pro- 
Ponuja autor, jest równoległą da 
znanych koncepcyj hitlerowskich i 
pozatem niewątpliwie wymaga o- 


parcia się na Niemcach hitlerow- 
skich. To trzeba powiedzieć) Ale 
gorący młody autor tu nagle jakoś 
oziębia się i staje się małomówny. 
O Hiflerze jakoś nic—tac, Czyżby 
tu nie było żadnego problemu? 
Czyżby ten problem nie był go- 
dzien rozważenia? ] czyżby Hitler 
był taki pewny — z połskiega, wła- 
śnie „państwowego” punktu widze- 
nia? Posłuchajmy, młody autorze. 
pewnego polskiego publicysty: 

„Pierwsżem naszem twierdze- 
niem będzie istnienie potencjalne- 
go niebezpieczeństwa niemieckiego 
dla Polski, Tstnieje stała niebez. 
pieczeńatwa ik rzesza niemiecka 
powróci do polityki rewindykacji 
wyżej wymienionych (odebranych 
po wojnie światowej) części Rzecz- 
pospolite] Polskiej, podobnie jak by 
ło w okresie ministerjnm Gustawa 
Stresemanna"'. 

Bardzo słasznie| Ale kto ta pi- 
sze? Zacyłujmy jeszcze jeden uslęp 
z pracy tegoż (ostalwiego) publicy- 
sty. Co myśli o aktualnem mebez- 
pieczeństwie Lujazdu sowiechiego, 
o którem tyle mówi p. Wraśa. Po- 
słuchajmy: 

„Prawdziwem sią wydaje twier- 
dzenie, iż w chwili obecnej bezpo- 
Średnio nio nie zagraża granicom 
Polski ze stromy Rosji Sowriec- 
kiej (1) 1 że  niebezpieczeństwo 
rosyjskie będąc potencjalnem nie 
Jest dziś dynamiczne". 

Bardzo słusznie. Ale kto to napi 
sal? Pewno znów jaya „ambasa- 
dor" sowieckil Całkowicie widać 
nie docena niebszpieczeństwa na- 
jazdu ze Wschodu, o czem tak na- 
miętnia pisze p Wrega. Więc kto? 
Oto — p. Bocheński Ale gdzie? 
W tym samym numerze „Buntu 
Młodych”... I w ien spoaóh meba- 
oznie zabiera p. Wradze jego prze 
ałanki. P. Bocheńaki, zauważymy 
dia ścisłości, stoi też na staowia- 
ku ekspansji ku Wachodowi, ale 
nie azenmija tanią demngogią, pi- 
sza zmacznię poważniej i konstruu- 
je zawiłą „leceję”, że Polaka może 
należycie agzymiować tylko w ra- 
zie niezgody Niemiec i Rosji, a wo- 
bec tego Polska powinna współ- 
działać z Niemcami í dążyć do „po 
działu” (I) Rosji Sowieckiej. Wmo- 
sek podobny, jak u p. Wragi. oczv- 
wisła, ale przesłankę o grożącem 
bezpośrednio z rosyjskiej strony 
Liebezpieczeństwie biedakowi za- 
brażl 

Pod takimi „zaborczymi" gztan- 
darami „bronś” exposé p. Becka p. 
Wraga. Wyobrażam sobie, że jeśli 
mm. Beck przeczyta namiętny poe 
mat immperjalislyczny p. Wragi, przy 
pomni sobie piękną bajeczkę o „Pu 
stelnuku i niedźwiedziu”, Rzeczy- 
wiście — „obronił”! Tylko tak da- 
lej! „Młodość” jest wielką zaletą. 
ale orjentowania wę w sytuacji nie 
zastąpi. 

A dozę tapeto i arogancji radzi. 
my zmniejszyć, Dotychczas w „Bun 
cie” tego me była. Oto np. jak pi- 
sze p. Wraga o prasie: 

„Prasa polska (mowa tu, rzecz 
prosta, o prasie niezależnej) jest 
prasą niaotywatelską, prasą poz- 
bawioną wyczuria racji stanu, zro 
zumienia powagi sytuacji 3 zróż- 
niczkowania wartości”. 

Alba o społeczeństwie palskiem 
| mt». 


„Społeczeństwa polskie nia doro 

slo jeszcze da demokratycznego, Il 

beralnego ustroju, którego trzyma 

sią pazurami. Otrzymawszy fuk- 

tem gotową Ojczyznę bez żadnych 

ze swej strony zasług i wysiłków i 

LB GIER 

Tak się „buntuje” „młody”. 
źnaby, naturalnie, z politowaniem 
uśmiechnąć się na te niesmaszne 
wybryki niepowołanega kazno- 
daei. Niestety, jest w tem wnzyst- 
kiem metoda. Navka nie poszła w 
Ima! 

Ale co „obranił** — to „obroni?! 
Czytajcie, narody 

K. CZAPIŃSKL 


Zakończenie 
pewnej polemiki 


Przed kilkoma tygodniami prowa 
dziliśmy polemikę z „Gazetą Pol- 
ską” w związlm z tragicznem zaj- 
ściem w Ryhnitn; podporucznik J. 
Grzegorz zabił w noc syłwestrową 
plutonowego Fr. Chromika. Tow. 
Z. Żuławski wystąpił wtedy na re- 
szych szpaliach z protestem prze- 
ciwko zasadzie noszenia przez woj 
skowych broni poza służbą : prze- 
ciwbo koncepci jakiegoś specjal- 
nego „honoru mundury” jaltgdyby 
innego, mż honor wszystkich in- 
nych ludzi da oficerów rezerwy 
włącznie, 

„Gazeta Polska” odpowiedziała 
szeregiem mwekiyw osobistych 
pod adresem tow. Żuławskiego 
„Polemikę”.., takiego rodzajn przet 
waliśmy, Teraz podporucznik Grze 
gorz stanął przed Sądem Wojsko- 
wym w Krakowie. Komunikat 
piem krakawalkich o przelcegu roz 
prawy sądowej brzmi następująco: 

Podpor Grzegarz, będąc na urlo- 
pla w Rymmiku ndai się w Sytwea- 
tra wieczorem do kawiarni „Anol- 
lo". Tam spotkał plutonowego Fr. 

Chramika, który wadług twierdza. 

nia oskarżonego, nie oddał mu ho- 

norów. Podpor. Grzegorz wezwał 
plut, Chramika do udania się do 
komendy miasta, oświadczając ma 
równocześnie, ża jast aresztowany. 

Chromik posłuchał wezwania, u- 

brał jednak pas wojskowy, które- 

go aresztowanemu nesić nie wol- 
na. Gdy ppor. Grzegorz polecił mu 
po opuszczenia lokalu pas zdjąć, 

Chromik wezwania nie posłuchał. 

Wówczaa ppor. Grzegorz oddał 2 

strzały, z których jeden ugodził 

Chromika w pławe płuco, a drugi 

przechodzącegu w pobliżu Roberta 

Blatke Chrumik w kilka godzin 

później zmar Ppor. Grzegorz nie 

przyznaje się do winy, twierdząc, 
że byl pijany. 

Padpor. Grzegorz jest młodziut- 
kim chłopcem. Zabił człowieka — 
też żołnierza Rzeczypospolitej, — 
zahił o ...„kwestję* pasa; sam ma 
złamane życie. Czy młodzi į podnie 
ceni chłopcy mogą nosić z obowią- 
zkn broń przy sobie? Czy takie 
rozprawy sądowe nie wyrządznią 
armji krzywdy naprawdę poważ- 
nej? Czy tow. Żuiawaki nie mal 
całkowitej, stuprocentowej racji? 

s. K. 
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Przegląd prasy 


p Z WE 
p 


Dwa oblicza „Naszego Przeglądu” 
Bierność polityki p. Becka 


„Nasz Przegląd" lubi przebywać 
na koturnach i z wielkiej wysoko- 
ści poucza wszystkich, a zwłaszcza 
polską lewicę o tem, co i jak czy- 
nić powinna. Redaktorzy żydow- 
skiega burżuazyjnega organu u- 
ważają się za powołanych do mo- 
nitów, nauki, krytyk, Zarzucają 
lewicy, że jest za mało lewicową, 
radykałom, że nie są radykalni, u- 
dają szermierzy prawdziwego po- 
stępu, humanitaryzmu i wolności. 
Kilkakrotnie ściągaliśmy „Nasz 
Frzegląd" z owych koturnów na 
ziemię i odslanialiśmy jego praw- 
dziwe oblicze. Ten organ żydow- 
skiej burżuazji, wystugujący się 
stale „sanacji“ i stający przed nią 
na dwuch łapkach, gdy chodzi a 
sprawy czysto żydowskie, daleki 
jest od wszelakiego postępu, a hol 
duje jaknajdalej idącemu obsku- 
rantyzmowi i zacofaństwu. „Nasz 
Przegląd" gniewał się na nas bar- 
dzo i w braku innych, rzeczowych 
argumentów, zarzucał nam... anty 
semityzm. 

Ale okazuje się, że nietylka my 
zdzieramy maskę obludy z „Na- 
szego Przeglądu". „Kurjer Poran- 
ny”, a więc plsmo „sanacji“, któ- 
rej „Nasz Przegląd” potulnie się 
wysługuje, ma też już dosyć men- 
torstwa i komedjanctwa organu 
żydowskiej burżuazji i daje mu 
mocno pa łapach. 

„Nasz Przegląd", który w arty- 
kulach wstępnych, propagando- 
wych jest „radykalny“ i „posłępo- 
wy“, oczywiście na zewnątrz, na 
dalszych swych stronnlcach pisze: 

nWszyscy wiedzą, 2a wychowa- 
nia religijne | prowadzenie się reli- 

Eline jest niewzrusroną warownią 

przeciwim szerzeniu radykalizmu i 

prądom lewieowym. A jak my, Ży- 

dzi, jesteśmy traktowani pod wzglę 
dem naszych postulatów religij- 
nyeh... Za strony pewnych kół pro- 
wadzi się ostatnia ziłną kampanię 
przeciw ubojowi rytualnemu... Czy 

w ten snonóh pragnia się zwalczał 

radykalizm żydowzki?.. A czy w 

azkołach ogólnych rząd się troar- 

czy o wychowanie religijna dzieci 

żydowskich 1... 

Cytat powyższy w „Naszym 
Przeglądzie" znalazł się wpraw- 
dzie jako przedruk, ale skoro pis- 
mo nie zaopatrzyło go żadną kry- 
tyczną uwagą — złożyła tem do- 
wód, że bierze go i także i na swój 
rachunek. To też słusznie pisze pod 
adresem „Naszego Przeglądu" — 
„Kurjer Poranny": 

Walezyć o prądy lewicowe? O 
triumf radykalizmu? Tak, walczyć 
z całym zapałem, ale.. tylko do 
granie żydowskiego rytuału, do 
proga rzeźni Średniowiecznej i ubo 
ja rytualnegot... 

Skoro jakiś śmiałek - rewolucjo- 
nista waży się tknąć cokolwiek a 
tego rytuału, poza którym — nota- 
bene — ukrywa sią dość wyraźny 
interes burżuazji żydowskiej, wten 
czaa odrazu alarm: precz z here- 
tyklem! Odrazu apel do religji 1 
wychowania religijnego, jako naj- 
pewniejszej odtrutki przeciw here- 
zjom lewicowym i radykalistycz- 
nym. 

Słowem: wygoda | rozmaitość 
towaru, jak w uniwersalnym ma- 


mazynie: tu — radykalizm i lewi- 
cowość, tam — ubój rytualny i re- 
ligja. Wszystko — pod kolor goś- 
— 


Niewątpliwie „Nasz Przegląd" 
za powyższe uwagi i cytaty nazwie 
nas antysemitami. Co zresztą już 
uczynił wabec „Kurjera Poranne- 
go”. Ha trudno, przeżyjemy. Nie 
możemy bowiem zrozumieć, dla- 
czego nie wolno zwalczać niehu- 
manitarnych zabobonów religji ży- 
dowskiej dlatego, że istnieje bar- 
barzyński antysemityzm. 

Argument, że Hitler zakazał u- 
boju rytualnego, jest argumentem 
demagogicznym. „Nasz Przegląd”, 
który we wczorajszym artykule 
broni uboju rytualnego, domaga 
się zniesienia zakazu Święcenia 
niedzieli, wykładów religji żydaw- 
skiej, demaskuje się, że walczy a 
postęp, ale tylko wśród spaleczeń- 
stwa polskiego, pozwalając, by na 
ulicy żydowskiej hulał rablnacki 
obskurantyzm. 

Sy 

„Goniec” wobec ważnych zmian 
zachodzących w polityce między- 
narodowej domaga się zerwania 
z dotychczasową taktyką bierności 
p. Becka. 

Europa padzielila się na dwa 
obozy. jeden z nich zabiega a po- 
kój, drugi (Niemcy) i wogóle kra- 
je faszystowskie] — jest obozem 
rewizjanistycznym i dąży do woj- 
ny. „Gonlec" pisze: 

Nie dopuszczamy nawet możli- 
wości postawienia sprawy w ten 
sposób, czy miejsce Polski jest po 
jednej, czy po drugiej atronie. 
Chodzi jedynie o to, by Polska nie 
przeoczyła chwili właściwej dla za- 
dede należnego jej miejsca ; wpły- 
wów w międzynaradowej knnstenk- 
ejl obrony obecnego porządkn po- 
litycznego Europy. 

W polityce p. Becka nie cheamy 
widzieć ohemla nie więcej nad kun 
ktatorstwo | miewiaściwą w tej 
chwili bierność oraz ociągania się. 
Czas najwyższy już zerwać u tą 
metodą, Wyraźnie „zmiany atmo- 
sferyczne i nastrojowe" w Enropia 
wymagają natychmiastowego zH- 
kwidowania dotychczasowej polity- 
ki tajemniczej blerności 1 jasnego 
ustosunkowania się Polski do naj- 
ważniejszych zagadnień polityki 
międzynarodowej, 

S-EK 
CA nE 


Odczyt o kobiecie 
przyszłości 


Tow. Klubów Kobiet Pracujących 
urządza w niedzielę, 16 b. m. o o- 
dzinie 11 rano w sali „Ateneum“, 
Czerwonego Krzyża 20, odczyt Leo- 
na Kruczkowskiego „Kobieta dziś i 
tutro". 

Koreferentki: dr. J. Rudzińska- 
Tylicka, Władysława Weychert-Szy- 
manowska, Jadwiga Sochacka i Wik- 
torja Piotrowska omówią aktualne 
żądania kobiet. 

Bilety po 89 I 49 gr. w red. „Gło- 
su Kobiet", Warecka 7, w godzinach 
biurowych i przy wejściu, 


| 


sa. kup Arzeznaczony Ci las 
w popularnej i niezmiennie 
mzcząśliwej kalekturza 


„NADZIEJA 


WARSZAWA, UL. 


Przemiany 
w młodem pokoleniu 


Otrzymaliśmy komunikat na- 


stępujący; podajemy punkty 
główna w brzmieniu dosłownem. 
Red. 


Naskutek trwających od lulku 
miesięcy rozbieżności m.ędzy za- 
rządem głównym Związku Polskiej 
Młodzieży Demokratycznej R, P. 
a większą częścią środowisk — 
zwołany został na dzień 9 lutego 
h. r. w Warszawie zjazd prezesow 
i delegatów środowisk ZPMD Gdań 
ska, Gdyni, Wilna, Lwowa, Sam- 
bora, Warszawy 1 części Krakowa 
celem ostalecznego załalwiemia spo 
ru — w braku możności dok nama 
tego — wobec metod zarządu gió- 
wnego — na normalnej drodze or- 
gamzacyjnej, 

Sprawozdania ideologiczne i or- 
gamizacyjne stwierdziły, ża zarząd 
główny z p. Peamzczyńskim na czela 
usiłował przelorsować w Związku 
Polskiej Młodzieży Demokratycz- 
nej nieznane dotychczas piarwiast- 
ki inszystownkie i nacjozalssłyczne, 
sprzeczna z dotychczasową idaolo- 
gia ryndykalistyczną, oraz stosował 
wakutek oporu środowak metody 
z grunta niemoralne į niewycho- 
wawaze, wywałując dazarganzacją 
i pacząc charakter idvowo - wy- 
chowawczy Organizacji. 

W związku a tem zjazd wysłał 
do prezesa zarządu glównego de- 
legacię z żądaniem ustąpienia, 

Zjazd stwierdził, że p. Peszczyń 
słu odegrał szkodhwą rolę w Or- 
ganizacji, ! potępił go. 

Zjazd dodał dla środowisk przez 
siebie reprezentawanych do nazwy 
Organizacji nazwę „Lewica”. Zjazd 
uchwalił szereg wniosków, przepra 
cawańych przez komisje: zrganiza- 
cyino - polityczną,  ideotogiczną, 
prasową, terenów zewnętrznych i 
akademicką. M. in. ziuzd opowie- 
dział się za stworzeniem w Polsce 
jednolitego frontu lucowego éwa- 
ta pracy, witając z radością jedno 
lity front robotniczy na G. Śląskm 
i w moropolach oraz uchwały Kon 
gresu pracowników umysłowych. 

Na tarenie akademickim zjazd 
wypowiedział się za frontem anty- 
opłatowym i antyfaswystowskam. 

Zjazd dokonał wyluiu Wydziału 
Wykonawczego Związku Polskiej 
Młodzieży Demot, atycznej Lewica 
w akładzie: Ewzebjusz Ziółek. Hen 
ryk Halpern, Kazimierz Zielrński, 


CA OZ POWO TOTO TZ O CZ 0) ZWÓJ TE OE E EE 
Na ruinach dumnego gmachu 


liyzyskapiaiotycznej 


Dziwne wrażenie sprawia 
dziś przerzucanie dzleł znakomi- 
tych |przedstawicieli burżuazyjnej 
myśli ekonomicznej,  piewców 
„wWiecznatrwałości* zasad gospo- 
darki, opartej na egoizmie jedno- 


atek, na jakiejś pozbawionej 
wszelkich cech realnych fikcji 
„człowieka gospodarczego” (ha- 


mo economicus), którego „przed- 
siębiorczość i prywatna inicjaty- 
wa miały być  niewyczerpanem 
Źródłem postępu gospodarczego. 

Na tej fikcji wybudowano cały 
imponujący gmach koncepcji li- 
beralnej, apierającej się na rzekó- 
mem wykryciu jakichś  „wiecz- 
nych", „żelaznych“ praw, wynika 
łących rzekomo z natury ludzkiej 

Dziś ten cały dumny świat le- 
ży w gruzach. Pozostała jeszcze 
freżeclogja „inicjatywy prywat- 


myśli gospodarce] 


nej", która „dokaže cudów" (Jeś- 
li otrzyma od państwa zamówie- 
nia, kredyty i jesli zachowa się 
nietchniętą zwartą ścianę monapa 
tizujących rynek ograniczeń kar- 
telawych i celnych). 


= 

Leżą przed nami dwie książe- 
czki wybitnego ekonomisty, proi. 
Leopolda Cara p. t.: „Prawa eko- 
nomiczne a socjologiczne“ [Lwów 
1935) i „Zmierzeh kapitalizmu“— 
(Poznań 1935]. Ciekawe, jak dale 
ko posuwa (zwłaszcza w pierw- 
szej z nich] prof. Caro krytykę do- 
tychczasowych wyników teorji e- 
konemicznej, wykazując, że jej 
przepowiednie nie sprawdzały się 
a dumnle proklamowane  „pra- 
1wa“, rządzące rzekomo z żelazną 


koniecznością gospodarstwem 
ludzkiem zyskały wzięcie dlatego, 
że zgadzały slę z interesem 


warstw, których egolzm teorja e- 
konomiczna wyniosła pod kopu 
ię tej burżuazyjnej „synagogi sza 
tana", 

IŁ 


Weźmy więc podstawowe pra- 
wo burżuazyjnej ekonom]i prawo 
walnej konkurencji, według któ- 
rego ceny najlepiej same się uto- 
żą przez nleskrępowaną grę poda 
ży i popytu. W imię tej zasady 
dzis „sfery gospodarcze” doma- 
gają się zniesienia ingerencji pań- 
stwa i walki z etatyzmem, byle- 
by, broń Boże, nie dokuczać nad 
miernie karłelom | nie ruszyć wy- 
sokiej ochrony celnej. Dziś w o- 
kresie sztucznego obniżania pro- 
dukcji („cutting”) „sztucznego ob 
niżania cen wywozowych a pod- 
noszenia krajowych („dumping"] 
prawo wolnej konkurencji brzmi 
Jak kiepski żart. Ale — twierdzi 
prof. Caro — nawet w społeczeń: 
stwie nlerzeczywistem, gdzie nle 
byłoby żadnych cen wyznaczo- 
nych, żadnych taryf, taks i t p.. 
byłoby błędem przypuszczać, że 


wotna konkurencja tworzy „najle 
pszą”, „naturalną* cenę; tworzy 
ceny przypadkowe, zmienne, zale 
źne od szeregu ubocznych warun 
ków... 


Weżmy teraz inne prawa — 
słynne „prawo ludnościowe” 
Malthusa, wedle którego ludzkość 
przyrasta szybciej [w „stosunku 
geometrycznym) niż środki żyw- 
ności (rosnące w stosunku aryt- 
metycznym). Odpowiedzialnemi 
za nędzę są... ludzie ubodzy, któ- 
rzy mają wiele dzieci. Malthus— 
(duchowny chrześcijański] uczył 
błednych, że muszą się poddać 
swemit losowi, gdyż „natura“ nie 
może lch wyżywić... Dziś geogra- 
fowłe Fawcett I Penck wyliczają, 
że na kuli zlemskie| znalazłoby 
wyżywienie nie 2 lecz 9 miliar- 
dów Pudzl. Dzisiejsze zbrodnicze 
nraktyki niszczenie ogromnych 
hogactw naturalnych są najlepszą 
ndpowłedzią na „prawa” Malthu- 


sa a zarazem są odpowiedzia 
dla tych, co jeszcze dziś usiłują 
„wyłaśnić*, że jest bezrobocie 


dlatego, bo „jest dziś za dużo 
ludzi”, 
Prof. Caro wykazuje w dal- 


szym ciągu, jak runęła teorja wol 
nego handlu“, która — wedlug 
Cohdena młała być wyrazem „mą 
drości Bożej”, a która w gruncie 
rzeczy, była wyrazem dążności 
przemysłu angielskiego do apana 
wania rynków śwłata. Nle wytrzy 
mała krytyki teoria renty grinio- 
wej t j. „niezapracowanega” do- 
chodu właściciela ziemi, która to 
renta rzekoma ciągle miała ros- 
nąć. Naskutek rozwoju produkcii 
zbożowej, spadku cen zbóż, renta 
gruntowa „wprost znikła" nawet 
dia właścicieli najlepszych grun- 
tów. 

Dumnie głoszone prawo „zmniej 
szającego się dochodu z ziemi” 
(według którego każdą nadwyż- 
kę zbioru powyżej pewnej grani- 
cy osiąga się tylka coraz więk- 
szym nakładem i kosztem) okaza 
ło sle zależne od postępu chemii 
roliiczej, melioracji rolnych, któ- 
re podniosły niebywale wydaj- 


R 


ność gleby. 

Były też różne „mądre“ prawa, 
rządzące rzekomo płacą robaczą. 
icardo mówił o „płacy natural- 
nej", która odpowiada minimal- 
nym potrzebom robotnika i Jego 
rodziny. Na drodze wolnej kon- 
kurencji płace zdążają da tego ni 
skiego poziomu. Późniejszy roz- 
wój społeczny i zwłaszcza akcja 
klasy robotniczej (związki zawo- 
dowe], zmierzające do wzrostu 
płac rozbiła to „spiżowe prawo 
płacy“. Zbankritowała też tearja 
funduszu płac, w myśl której ist- 
nieje jakiś osabny (?] fundusz na 
opłacanie robocizny i poza ten 
fundusz robocizna nie może wzro 
snąć. 

Nie wyczerpaliśmy jeszcze ca- 
łej litanji zdetronizowanych „wie- 
cznych praw" burżuazyjnej ekona 
mji starszej i nowszej daty, ale 
powyższe wyliczenie starczy. Ka- 
mień na kamieniu nie pozostaje z 
kunsztownie wystawionego gma- 
chu... fikcji. KME 


L. WINTEROK. 


Pakt sowiecko-francuski przed parlamentem Francji 


Początek wielkiej debaty 


We wtorek rozpoczęła sią wa 
francuskiej Izhia Deputowanych 
debata nad ratyflkacją paktu fran- 
cusko - sowieckiego. Przeciwko ra- 
tyfikacji wypowiadają się przed- 
stawieiele prawicy. 

PAKT FRANCUSKO - SOWIECKI 


Obrady w francuskiej (zbie de 
putowanych w sprawie ratyfika- 
cji paktu francusko - sowieckie- 
go rozpoczęty się o godz. 15.30 w 
atmosferze wielkiego zaintereso- 
wania. 

Po załatwieniu drobnych spraw 
formalnych, Izba przystąpiła do! 
dyskusji nad projektem ustawy 
ratyfikującej traktat i protokui z 
dnia 2 maja 1935 r. podpisany 
przez przedstawicieli Francji i So 
wietów. 

Dep. Francklin Bonillon z móej 
sca oświadcza, że pierwotnie 6% 
mierzał zażądać odroczenia dð 
ty Obecnie jednak zmienił zdawę 
i nalega, ahy szczegółowo a 
wione  calokształł zagadnienia, 
uwypuklając jega istotne znie 
nie, 

Następnie dep. Lasteyrie, ab- 
strahując od strony politycznej za 
gadnienła, poruszył sprawę nie- 
wywiązania się Sowietów z zoba- 
wiązań na nich ciążących z racji 
dawnvch długów rosyjskich i do. 
magał się chwilowego odroczenia 
debaty do chwili, gdy Rząd ©= 
wiecki udzieli odpowiedzi i © 
fewnień w sprawie dilugów. 

Minister Fiandin wyrazil zdzi- 
wienie, ża zagranicą pomieszano 
kwestje, dotyczące t. zw. kredy- 
tów gwarancyjnych, obchodzg- 
cych tylko dostawców francuskich 
ze sprawą pażyczki zagranicznej. 
Qba te zagadnienia pozostają po- 
za obecną debatg. 

Ponieważ dep. Frankfin Bogi- 
fon raz jeszcze nalega, aby dep. 
Lasteyrie wycofał swój wniosek, 
domagający się odroczenia obrad, 
LŁasteyrie zgadza się, stwierdza- 
łac jednak, iż podtrzymuje swój 
wniosek w sprawie stosunków fi. 
nansowych z Sowłetami. (PAT) 

DALSZA DYSKUSJA 

Następnie zabrał głos dep. Tor. 
res, referent projektu ustawy a ra 
tyfikacji pakiu. Przypomina un tie 
powodzenie usiłowań, zmierzaju- 
cych do stworzenią systemu wzn- 
jemnej poniocy, wskuiek wahań i 
odmowy niektórych państw 1 kre- 
sli powolną ewolucję polityki so- 
wieckiej. Z chwilą wejscia Sawie 
Narodów zniknęła o- 
statnia przeszkoda na drodze du 
współpracy Francji z Sowietami. 
Rosja Sowiecka podpisala z wszy- 


Fe) pomocy. Dep. Torres przy 
pomiea tu odmowę Polski, ktora 
«rw swemu bezpośredniemu in- 
mow. odmówila przystąpienia 
da tej koncepcji zbiorowego bez- 
pieczeństwa. 
PO PRZERWIE 

Dep. Fernand Laurent występu- 
puje przeciw ratyfikacji paktu, za 
znaczając, iż pakt ten należy roz- 
ważać pod względem militarnym, 
finansowym i moralnym. Pakt 
równoznaczny jest z automatycz- 
nością, a autotmatyczność pociąga 
za sobą wojnę. Mówca przytacza 
następnie apinjẹ dep. Archimbaud 
i gen. Janni, poddające w wątpli- 


wość wartość armji sowieckiej, 
poczem kwestionuje powiedzenie 
Herriota, iż sprawiedliwość ì ho. 
nor nakazują ratyfikację tega pak 
tu. Wbrew temu, co sądzi dep. 
Torres, senacka komisja dla 
spraw zagranicznych oświadczyla, 
iż sprawy ratylikacji paktu fran- 
cusko - sowieckiega i zapłaty dłu 
gów rosyjskich są ściśle złączone. 
W zakończeniu swego przemiówie 
nia mówca wypowiada się prze- 
ciw ratyfikacji paktu. 

Po przemówieniu dep. Laurent 
przewodniczący lzby Bouisson za 
mknął posłedzenie, odraczając o- 
brady do czwartku. (PAT) 


Str. 4 
Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z wtorku na środę 


Strajk 
w drukarniach żydowskich 


We wtorek odbyła się konfe- 
rencja przedstawicieli żydowskich 
robotników drukarskich z właści- 
cielami drukarń żydowskich (Na- 
walipki 7] w Warszawie. 


Właściciele drukarń zażądali 
cofnięcia wysuniętych przez dru- 
karzy warunków i przerwania 
strajku. Dopiero po zrealizowaniu 
tych postulatów właściciele dru- 
karń żydowskich gotowi są 
wszcząć rokowania. 


Oczywista Związek Zaw. Rab. 
Drukarskich (Dzielna 33) oświad- 
czył, że na tego rodzaju trakto- 
wanie sprawy nie może się zga- 
dzić. Rokowania winny się to- 


Ostatnie wiadomości 


z pola walk w Afryce 


Na podstawie wiadomości z róż 
nych źródeł PAT. ogłasza komuni- 
kat o sytuacji na frontach w Ahi- 
synji w d. 11 bm. Wiadomości, ja- 
kie nadeszły z Abisynji wskazują, 
iż abisyńczycy rozpoczęli akcję * 
Ogadenie, która może mieć duże 
znaczenie | wpływ na dalszy roz- 
wój wypadków na froncie polud: 
niawym. 


Pogłoski, jakie nadeszły o rzeko- 
mem zajęciu przez Włochów Dżi. 
dżiga zostały kategorycznie zde 
mentowane przez Rząd abłsyński, 
który wkrótce potem zawiadotnił, 
iż wojska Rasa Nasibu odebraly 
Włochom Kurati, miejscowość znaj 
dującą się na skrzyżowaniu dróg 
karawanowych w odległości 100 
kim na północ od Gorrabał. Kura. 
ti, gdzie znajdowały się mocne po- 
zycje włoskie jest ważnym punk. 
ue wyztegicznym, obficie zaopa- 
trumym w wodę. Dotychczas nie 
<a szczegóły bitwy. Korati 
majżch się na skraju piaskowzgó- 
rm sed można było czuwać nad 
południowemi obszarami Ogwówe 


Na froncie północnym pamje 
względny spokój. Jedynie wów 
WETZERSKEE zj ARCE 


Malcolm Macoonald 
został wybrany 


Minister  dominjów Malcolm 
Mac Donald został wybrany do 
parlamentu w uzupełniających wy 
horach w Ross (Szkocjaj, uzysku- 
jac 8949 głosów. Z pośród jego 
kontrkandydatów otrzymali: Mac 
Neil (Labour Party) — 5967 glo- 
sów, Randolph Churchill (konser- 
watysta) — 2427 głosów i Thomas 


stkimi sąsiadami traktaty o nie. | (liberał) — 738 głosów, (PAT) 


agresji, a z Francją traktat wza- 


Niemcy przeciw 


paktowi Francji 


z Sowietami 


Londyński korespondent „Figa- zdemilitaryzowania strefy nadreń. 


ro" twierdzi, że w M.S.Z. W. Bry- 
tanji poważnie blorą pod uwagę 
ewentualność wypowiędzenia przez 
Niemcy zobowiązań, dotyczących 


Skiej w razie ratyfikowania przez 
łzbę paktu francusko - sowieckie- 
go. (PAT) 


Demonstracje faszystowskich studentów 


We wtorek wiecz. po zakończe” 
niu wykładów na wydziale praw- 
nym około 200 studentów postano 
wilo pozostać przez noc na sall 
wykładowej na znak protestu prze 
ciwko wykładom prof. Jeze. Pers- 


wazje dziekana nie odniosty skut. 
ki. Policja otoczyła gmach, aresz- 
tując 24-ch studentów, poczem po 
zostali opuścili salę wykładową. 
(PAT.) 


Straszna katastrofa 


Z Paryża PAT donosi: Usiłowa 
nia wyratowania 3-ch robotników, 
którzy zamknięci w kablnie dźwi- 
gu wpadli we wtorek rano pod- 
czas pracy nad poszerzeniem mo- 
stu Carrousel do Sekwany, trwają 
nadal, jakkolwiek stracono nadzie 
ie wydobycla ich żywych. Wypa 
dek zdarzył się przy zakładaniu 
liny do dźwigu, który miał dostar 
czać materjal budowlany przez 
Sekwanę. Lina ta zawieszana z0- 
miała na dwóch potężnych sig- 


pach, z których jeden załamał się 
nagie, właśnie w chwili, gdy ka- 
bina dźwigu znajdowała się o 30 
metrów od brzegu rzeki. Zawez- 
wana straż ogniowa fperywągia 
natychmiast do akcji retowniczej. 
Na dno Sekwany opuszczano nor- 
ka, który nie mógł jednak otwa- 
rzyć kabiny. W ciągu godzin po- 
południowych miano przystąpić 
do wyciągania kabiny zapomacą 
holownika. 


two włoskie bez przerwy bombar- 
duje pozycje abisyńskie. 

Jeden z cudzoziemców, który 
przyjechał do Addis Abeby z 
Makalle, opowiada — korespanden 
towi Reutera, iż abisyńczycy co- 


dziennie ficzą się z możliwością ata 
ku garnizonu zamkniętego w Ma 
kalle, który będzie dążył do polg- 
czenia się z armją włoską, na tym 
odcinku, (PAT) 


czyć nałychmiast hez przerwy w 
akcji strajkowej. 

Właściciele fabryk głosili, że 
przez policję usuwać będą delega 
cję Związku, którego celem jest 
kontrolowanie, czy i w jakiej 
drukarni pracują łamistrajki. 

Delegaci oświadczyli, że poli- 
cji się nie boją i będą robili co do 
co nich należy. 

Wieczorem odbyło słę zebranie, 
które przyjęło do wiadomości 
sprawozdanie delegacji i postano 
wilo nadal strajkować, aż do zwy 
cięstwa. 

lnspektor pracy i obwodu za- 
wezwał do siebie delegaiów Zwią 
zku celem poinformowania się o 
sytuacji. Delegacja dała wyjaś- 
nienia. żadnego rezultatu nie by- 
ło. 


Strajk nauczycielski w Meksyku 
Krwawe starcia 


Z Meksyku PAT donosi: W 
starciu, wynikłem na tle strajku 
nauczycieli w Campeche (w 
wschadniem Meksyku) nauczyciel 
i 5 włościan zostali zabici, a inny 
nauczyciel i 14 włościan odnieśli 
rany. 


Śledztwo w sprawie zamachu 


byłych kombatantów estońskich 


Śledztwo w sprawie nieudane- 
go zamachu b. kombatantów 
estońskich zostało zakończone. 
Akty przesłano da prokuratora. 
Na ogólną liczbę 170-u oskarżo: 
nych 163 znajduje się w więzie- 
niu, 7 zbieglo. Śledztwo trwało 2 
miesiące. Przesłuchana 770 osób. 
Materjal śledczy zawiera 6550 
stron druku. Oskarżeni będą po- 
dzieleni na trzy grupy. Pierwsza 
odpowiada za stworzenię organi- 
zacji, której celem była zmiana 
ustroju drogą gwałtu. Oskarża- 
nym w tej grupie grozi kara da 


15 lat ciężkiega więzienia. Druga18 lat ciężkiego więzienia. Trzecią 
grupa odpowiada 2a udział M ga stanowią oskarżeni, którzy 
pomoc w przygotowaniach do za, wiedzieli o przygotowaniach i nie 
machu. Tej grupie grozi kara dolzawiadomili o tem władz. (PAT) 


Czy Samuel Hoare wraca do Rządu 


Były minister spraw zagranicz- |Się potwierdzenia pogłosek o spo 
nych w Anglji sir Samuel Hoare, j dziewanym rychlym powrocie sir 


który powrócił ze Szwajcarji do 
Łondynu, odbył dłuższą rozmowę 
z premjerem Baldwinem. W nara- 
dzie tej koła polityczne dopatruja 


Nota Mandżurji do Sowietów 


Agencja Domei donosi z Char. 
bina: Podsekretarz stanu w Man. 
dżurskiem M. S. Z. Cza-SI wrę: 
czył konsulowi generalnemu Z. Ś. 
S. R. notę, w której domaga się: 
L1) Natychmiastowego wydania 
dezerterów mandżurskich, znajdu 
jących się na terytorjum ZSSR. 
od czasu buntu z dn. 29 stycznia. 
2) ukarania oficerów sowieckich, 
którzy udzielili pomocy dezerte- 
rom. 3) Odszkodowania dla żoł- 


Sukcesy 
armji czerwonej 


Z Tien - tsinu donoszą, że od- 
ddział 200 komunistów stanowią- 
cy straż przednią czerwonej armji 
generałów Mao-Tsung i Lin-Tsu- 
tan wtargnął do prowincji Sui-uan 
z Szen-si i pasunął się o 25 kim. 
do Pao-ton-czen w głąb Sui 
juan. (PAT] 


Państwowa Rada 
Gospozarcza we Francji 


Francuska lzba Deputowanych 
uchwaliła w porozumieniu z Rzą 
dem wniosek o utworzeniu pañ- 
stwowej rady gospodarczej, jaka 
instytucji doradczej dla apinjowa* 
nia a projektach ustaw gospodar- 
czych. W imieniu Rządu wniosek 
popierał Paul Boncour. 


nierzy japońskich i mandżutskich, 
którzy zastali poszkodowani przy 
tych zajściach. Wreszcie 


Mandżukuo żąda natychmiastowe | 


go wytyczenia granicy. (PAT) 


Samuela Hoare'a do czynnego ży 
cia palitycznego. Sir Samuel Hoa- 
re otrzymać ma alba tekę mini- 
stra marynarki po sir  Monsellu, 
który po zakończeniu rokowań 
morskich ustąpić ma z gabinetu, 
albo też stanowisko ministra lot- 
nictwa po lordzie Swintanie, któ- 
ry również nosi się z zamiarem 
ustąpienia. Nie jest też wyklucza- 
ne, że sir Samuel Hoare'owi po- 


rząd | wierzone zostanie jednolite prze- 


prowadzenia programu dozbroje- 


-niowego. (ATE) 


Ewakuacja armji chsńskiej 


z Ralsanu 


Z Pekinu PAT donosi: Ewakua 
cja 29-ej armji chińskiej z Kałga- 
nu odbywa się bardzo powoli wo 
bec licznego sprzętu wojennego 
tej armji, dział ciężkich i Ł p. 
Gdy tylko ewakuacja będzie ukoń 


czona Kalgan przejdzie w ręce 
tworzących się władz niezależnej 
Mongolji i prowincja Czahar sta- 
nie się odrębną jednostką od 
Hopei Wschodniego. 


Proces członków 


w Matowicach 


Na wtorkowej rozprawie sądowej 
« Katowicach przeciwko byłym 
adaha rozwiązanego obecnie na 
bereme śląska Stronnictwa Naroda- 
sagh oskarżonym o dokonanie sze- 
srg% samachów bombowych na syna 
gogi i budynki żydowskie, sąd prze- 
sluchał jako świadków urzędników i 
funkcjonarjnszy bezpieczeństwa oraz 
właścicieli sklepów, którzy ponieśli 
straty w związku z zamachami. Na- 
stępnie zeznawali rzeczonawcy dr. 
Pochwaleki, który hadal bomby, użyte 
ka wamańka | AML Że gdy- 


OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA SIR. 1, 2 
a nn i ez 


Sukcesy wojsk abisyńskich 


Z Addis - Abeby PAT donosi: |Harraru donosi: 


Urzędowy komunikat abisyński z 


Konwencja hzndl..wa 
belgijskc=sowieC<a 


Belgijski senat ratylikował 82 
głosami przeciwka 17 przy 24 
wstrzymujących się konwencję Hau 
dlową pomiędzy Belgją o ZSSR. 


Po zaciętych 
walkach wojska abisyńskie wy- 
parły oddział włoski z pozycji 
ufortyfikowanej Kurati (Guraki) w 
odległości 80 kim. na południe od 
Sassabaneh. Obie strony ponio- 
sły duże straty. O szczegółach bi- 
twy wiadomości dotychczas nie- 
ma. 
— 


$tr. Narodowego 


by bomby te wybuchły w bliskiej od- 
ległości od ludzi, mogłyby spowodo- 
wać zranienia względnie nawet 
śmierć tych osób. 


Da wywadów dr. Pochwalskiego 
przyłączył się drugi rzeczoznawca 
inż, Koryciński, 

Pa tych zeznaniach przewodniczą- 
cy zamknął przewód sądowy, poczem 
przemawiał wiceprokurator Stankie- 
wicz. 

W zakończenia przemówienia, pro 
kurator żądał ukarania winnych, a 
mianowicie Jakubowskiego un = lat 
więzienia, Knapika i Wieczorka na 4 
lata więzienia, pozostałych oskarżo- 
nych pa 2 i pół lat więzienia. 

Następnie przemawiali dwaj spo- 
Śród przedstawicieli powództwa cy- 
wilnego, którzy przyłączyli się da 
oskarżenia w imienin gminy żydow- 
skiej, 

Skolei przemawiało 4-ch obrońców 
spaźród 11 adwakatów, wnoszących 
anronę oskarżonych. 

O godz. 15-ej przewodniczący za- 
mknął rozprawę, zapowiadając ogło- 


Bzenie wyrakn on. 12-go h m. o 


arda, 13-ej w poanie. (PALI 


Wiadomości 


Gportowa 


PODATEK OD ZAWODÓW Z 
UDZIAŁEM ZAWODOWCÓW MA | 
BYĆ ZMNIEJSZONY, Niedawno _do- 
nosiliśmy, że zarząd miejski m, War / 
szawy nakazał zarządowi Pol. Zw, Ą 
Piłki Nożnej zapłacenie 17 tys. zło” 
tych tytułem podatku 50 proc. od do | 
chodu brutto z zawodów pilkarskich 
Èoiska — Austrja Zarząd m. Waral 
szawy motywował swe żądanie fak- 
tem, że drużyna austrjacka była ze- © 
społem zawodowym, wobec ezego po | 
datek powinien był specjalny. É 
Zarząd PZPN wniósł w tej sprawie. 
odwołanie do zarządu miejskiego m. | 
Warszawy, który orzekł ostatnio, żeś | 
stawka 50 proe. podatku jest zbyt wy 
soka i zaproponować ma w nowem 


rozporządzeniu obniżenie podatku do 
20_proc, 

BUUUWA HALI SPORTOWEJ W 
F. w Warszawie opracował już plany 
budowy wielkiej krytej hali sportos. | 
wej w Warszawie o rozmiarach 65% 
czerwcu r. b. i potrwa kilka lat. He- | 
la stanie przy zbiegu ulic Czernia- 
kowskiej i Łazienkowskiej. 
NARCIARSKI DLA.. PROFESO- 
RÓW. AZS wileński orgamzuje z 
dniem 14 lutego kurs narciarski dla 
tetu Stefana Batorego. Lekcje jazdy 
na nartach przeprowadzi znany teo.. 
retyk tej gałęzi sportu prof, Petkie: 
Olimpiada 

SUHAŁEKK NA  PIERWSZEM 
MIEJSCU. W jeździe figurowej pa- 
czeń obowiązkowych, pierwsze miej- 
sce zajmuje bezapelacyjnie wielakrot 
ny mistrz świata Austrjak Schuefar 


WARSZAWIE Okręgowy Urząd W. 
26 m. Budowa rozpocząć cię ma w 
AKADEMICY ORGANIZUJĄ KURS 
profesorów i asystentów Uniwerey:* 
wicz wraz z inż. Grabowickim, 

nów po zakończeniu wszystkich ćwi- 


u notą 250,9, 2) Wilson (Kanada), 
8) Sharp (Anzlja]. 

IVAR BALLANGRUD MISTRZEM 
OLIMPIJSKIM NA 500 METRÓW. 
We wtorek rozegrano w Garmisch 
pierwszą konkurencję jazdy szybkiej 
panów na 600 mtr. Zawody wywołały 
wyjątkowe zainteresowanie i zgro- 
madziły na stadjonie przeszło 12 tya 
sięcy widzów. 

Wielkie zwycięstwo, spodziewane 
zresztą, odnieśli zawodnicy narwe- 
scy, zajmując dwa pierwsze miejsca 
w biegu. 

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza 
olimpijskiego zdobył Ivar Ballangrud. 
Czas jego na 500 mtr. wynosił 43,4 
Drugie miejsca i srebrny medal olim 
pijski uzyskał Norweg Krog, osig- 
gając czas 43,5 sek., 8) Freisinger 
(Ameryka) w czasie 44 sek, 4) Ishi 
mara (Japonia), 5) Lamb (Amery= 


ka), 

HorycHczASOWA PUNKTACJA 
OLIMPIJSKICH IGRZYSK ZIMO- 
WYCH. Dotychczas ukończone zosta- 
ły już cztery konkurencja (na ogól- 
ną liczbę 17-tu) poucząs Olimpje 
skich igrzysk Zimowych, a mianowi= 
cie kombinacja alpejska pań, kombi- 
nacja alpejska panów, sztafeta 4x10 
km. i bieg łyżwiarski BUU mtr. Po 
tych czterech konkurencjach punkta- 
cja dla pierwszych sześciu miejsc 
przedstawia się następująco: 1) Niem 
cy 29 pkt., 2) Norwegja 23 pkt., 8-4) 
USA i Finlandja po 6 pkt., 5-6) Fran 
cja ı Szwecja po 4 pkt., 1-9) Szwaj- 
carja, Janonja i Włochy po 3 nkt., 9) 
Uzechosłowacja 2 pkt. Bez punktów 
jest jeszcze 18 państw. 

Punktacj. według zdobytych me- 
dali olimpijskich (za pierwsza trzy 
miejsca) przedstawia się następują- 
ro: 1) Niemey 10 pkt. 2) Norwegja 
8 pkt, 3) Finlandja 8 pkt., 4-6) 
Szwecja, Francja i USA po 1 pkt. 


Pika nożna 


SalikRLULNY WYPADEK NA 
MECZU PIŁKARSKIM, W ub. tygo | 
dniu na meczu Angielskiej Ligi Pil- 
karskiej Sunderland Chelsea, 
bramkarz Sunderland Thorpe zostal 
kontuzjowany. Początkowo me przy- 
wiązywana zbyt wielkiej wagi do tej 
kontuzji. Następnego dnia jednak pil 
karzowi zobo się gorzej, przewie- | 
zono do skala. sòc 


PRzeRWANY MECZ Z POWO- 
DU STRONNICZOŚCI SĘDZIEGO, 
Rozegrany w Gdańsku mecz bokser- 
ski pomiędzy drużyną klubu sporto- 
wega Gedania a Polieyjnym Klubem 
Sportowym w Gdańsku został po wal 
ce średniej przerwany. 

Z powodu kilku stronniczych orze- 
czeń sędziego Rohrbacha, członka 
niemieckiego Klubu Policyjnego, za- 
rząd Gedanji widział się zmuszonym 
odmówić dalszego udziału swej dru- 
żyny w meczu. Sędzia Rohrbach mi- 
mo przerwania meczu oglosił 
9:5 na korzyść policjantów. 

Zaznaczyć należy, że publiczność | 
przy ogłaszaniu orzeczeń sędziego | 
głośno  demonstrowała, domagając 
się innego sędziego. Prasą niemiecka 
również przyznaje, że Rohrhach ogła- 
sza stronnicze orzeczenia. 


r 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


PORE PETE TZ YE WERE EP TE ODA 


byt góników z kopalń Tow. Warszawskiego 


Interwencja C. Z. 6. i przedstawiciela Związku Pracown ków Umysłowych 


Stosownie do uchwały, jaka za- 
padla na ogólnem zgromadzeniu 
robotników Kopalń Węgla Warsz. 
Tow. z dnia 31 stycznia r b., w 
czwartek dnia 6-ga b. m. zostala 
przyjęta w Ministerjum Op. Spol. 
i w Min. Przem. i Handlu delega- 
cja Centralnego Związku Górni- 
ków, na czele z tow. Blelnikiem, 
który imieniem robotników Warsz 
Tow. złożył kategoryczny protest 
przeciw jakimkolwiek obniżkom 
plac, wynikającym z tytułu rządo- 
wego dekretu o obniżce cen wę- 
gla. Rząd, obniżając ceny węgla, 
oświadczył, iż obniżka ta nie mo- 
że odbyć się kosztem plac roboi- 
niczych, a jeżeli w tej chwili 
Warsz. Tow. twierdzi, że właśnie 
obniżenie ceny węgla doprowadza 
kopalnie prawie że do kompletnej 
ruiny, to Rząd w swoim ręku po- 
siada wiele środków 1 możliwo- 
ści w postaci zwiększenia licencji, 
względnie obniżenia ceny za plach 
do zamułki, (za który [Smleszne 
rzeczy!) dyrekcja Lasów państwo 
wych pobiera 90 gr. za metr). 


Tow. Bielnik z rzeczowemi do: 
wodami w rękach udawadniał, że 
robotnicy w Warsz. Tow. pod 
względem materjalnym w ostat- 
nich czterech latach zostali prawie 
kompletnie zrujnowani, pracując 
w miesiącu po 8, 9, do 13 dni, } 
Że jakakolwiek obniżka płac w tej 
chwili jest nie do pomyślenia. — 
Wywody tow. Bielnika zostały po- 
parte i uzupelnione przez przedsta 
wiciela Związku Prac. Umysło- 
wych, p. Ostrowskiego, 1 delega- 
cję rabotników. 

Przedstawiciel Min. 
oświadczył delegacji, że jakkol- 
wiek Ministerjum jest przeciwne 
obniżce płac, to jednak przyzna- 
je, że istotnie Warsz, Tow. znaj- 
duje się w nadzwyczaj przykrych 
warunkach gospodarczych, należa 
łoby więc, by rabotnicy poważnie 
zastanowiłi się przed ostateczną 
decyzją, W każdymhądź razie ze 
swej strony Ministerjlum  poczyni 
wszelkie kroki, by zapabiec tej o- 
stateczności, jaką jest obniżka 
płac. Następnie przedstawiciel 
Min. Przem. i Handlu (wobec kłó- 
rega, tow. Bielnik miał stwierdzić, 
że Zagłębie Dąbrowskie nie jest 
traktowane przez ten resort na- 
równi z innemi ośrodkami przemy 
słowemi i że nie są uwzględnione 
w należytej mierze potrzeby gospo 
darcze tego uprzemysławionego 
ośradka, z czego powstają w na- 
słępstwie: skrajna nędza robotni- 
ków, ciągłe redukcje | zamykanie 
kopalń) — oświadczył, iż Minister 
jum Przem. I Handlu w granicach 
możliwości weżmie pod uwagę 
ciężkie położenie  robainików 

arsz. Tow. przez ewentualne po 


Op. Spot. 


kowania z Włochami zakończą się 
szczęśliwie dla polskiego przemy- 
słu węglowego, oraz przez zrewl- 
dowanie ceny piasku. Dopiero 
wówczas mogą istnieć moźliwoś- 
ci rozwiązania powstalego konilik 
tu. Jednakże narazie Ministerjum 
nie konkretnego przyrzec nie mo- 
że, 

Między intemi, została znowu 
poruszona kwestja uruchomienia 
kopalni węgla „Reden“ w Dąbro- 
wie Górniczej. Zagadkową jest 
sprawa, że Ministerium Przem. I 
Handlu została poinformowane, 
iż „Reden“ jest konserwowany i 
odwodniany, a tymczasem pow- 
szechnie wiadomo, że kopalnia ta 


jest zupełnie zadekowana i nie ro 
bı się nie w kierunku utrzymania 
jej w gotowości do uruchomienia, 
a odwrotnie zatapia się ją coraz 
bardziej. 

Ponadto przedstawiciel Central- 
nego Związku Górników, interwen 
jował w Departamencie Ubezpie- 
czeń Społecznych, u dyrektora p. 
Dybowskiego, w sprawie pozba- 
wiania, względnie nie przyznawa* 
nia rent starczych, tym osobom — 
które otrzymały odprawy z Kasy 
Bratniej. Dyrektor p. Dybowski u- 
znał słuszność interwencji i @š- 
wiadczył, iż wyda ećpowiednie za 
rządzenie do Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych. 


Na_Górnym_Siąsku 


Proces o defraudacie 
w gminie M. Dąbrówka 


W procesie o nadużycia w Urzę 
dzie gminnym M. Dąbrówka za- 
padł wyrok, na podstawie którego 
zasądzono urzędnika gminy Łu- 
kaszka na 2 lata więzienia i utra- 
tą praw obywatelskich na 5 lat, 
zać urzędnika Wicerę na 3 lata 
więzienia i utratę praw obywatel- 
skich na 5 lat 


Resztę oskarżonych Kusbę, Pi- 
sarka i Burego Sąd uwolnił z bra- 
ku dowodów winy. 

W toku rozprawy wyszło na 
jaw, że z funduszów gminnych wy- 
asygnowano pieniądze na ucztę po 
żegnalną dla „sanacyjnego” kie- 
rownika szkoły Namysła. 


Przygody „wiernego wożaka” QW 


Podczas wyborów w roku 1930 
prowadził dla BBWR. bardza oży- 
wioną ag tację král cyganów 
Kwiek, Wydał on nawet odezwę 
do swoich poddanych w Polsce, by 
głosowali gremialnie na listę BR. 
Pisała a tem obszernie prasa „sa- 
macyjna” na Śląsku i w Zagłębiu 
Dąbrowskiem, 

„Wierny woak" BBWR. król 
Kwiek posiada jednak hardzo burz 
liwy charakter. Ciągłe majduje się 


Uwięzienie 

Jak donosiliśmy p. Radlicz, au- 
tor memoriałów przeciwko kilku 
wybitnym dygnitarzom  „sanacyj- 
nym“, został swego czasu zssą- 
dzony na rok więzienia, Memorja- 
ły, aczkatwiek posiadały charakter 
polityczny, zastały przez sądy za- 
kwalifikowane jaka przestępstwa 
kryminalne wobec czego zasądzo- 
ny nie mógł skorzysłaż z amnesfji, 
która daruje kary więzienia do 
dwóch Int. Na mocy amnestji pa- 
darowena p. Radliczowi tylko pół 
rolm „a abecnie wezwano go da 
adbycia kary. 

Na wniosek Radlicza do sądu o 
zakwalifikowanie jego przestęp- 


większenie licencji, o ile tylko ro-' stwa jako politycznego, otrzymał 


NA SEZON KARNAWAŁOWY ! 


ELEGANCKIE 


WEŁNIANE I JEDWASNE === 


NAJNOWSZYCH FASONÓW | MAIERJAŁÓW 
NABYĆ MOŻNA NAJTANIEJ W WYTWÓRNI 


FUKS I OKNOWSKI 


NALEWKI 12. — Tal. 12-10-50 wenam 


w konflikcie z władzami i prawem, 
a sądy wysytają go rokrocznie na 
kilkumiesięczne wakacje do kozy 
Ostatnia otrzymał pół roku wię- 
zienia za krwawą bitwę w Czecho 
wiecach z konkurencjną bandą cy 
ganów, a przed kilku dniami zo- 
stał zaaresztowany za poszkoda- 
wanie Urzędu Pocztowego w Biel- 
aku. Nie pomogła me nawet „wier 
na służba” dla BBWR.! 


p. Radlicza 


on powtórne, terminowe wezwanie 
do odbycia kary. Wobec tegu p. 
Radies zgłosił się w wyznaczonym 
terminie dn odbycia kary w wię- 
zienin katowickiem. 


Str. 5 


Kronika Iwowska 


O POTANIENIE GAZU, ELEK- 
TRYCZNOŚCI I KART TRAMWA 
JOWYCH. 

Kiedy w szeregu miast przepro- 
wadzono już bodaj małe obniżki 
cen za artykuły dostarczane przez 
przedsiębiorstwa miejskie, we Lwo 
wie ceny dotychczas nawet nle 
drgnęły, a ceny kart tramwajowych 
nawet z dniem 1. stycznia r. b. po- 

drażały. 

Temu zagadnieniu poświęcone 
bylo zgromadzenie odbyte w ub. 
niedzielę w sali Sokoła — Macle- 
szy. Zgromadzenie zwołane było 
prżez Unję pracowników urnysła- 
wych. Przewodniczył na wiecu pre 
zes Unji Lechowicz, w skład pre- 
zydłum wchodzili przedsiawiciele 
różnych organizacyj, Radę klaso- 
wych związków zawodowych re- 
prezentował tow, Zawadka. 

Po przedstawieniu katastrofal- 
nego położenia świata pracy i zgło 
szenlu postulatów, domagających 
się ód zarządu mlasta obniżenia 
cen za gaz, światło elektryczne i 
karty tramwajowe przynajmniej o 
25 prac., potoczyła się nad refera- 
tami b. ożywiona dyskusja. 

W dyskusji przemawiał r. tow. 
Skalak, który podniósł, że klub 
radnych socjalistycznych oddawna 
walczy na terenie Rady miejskiej 
o obniżenie cen za świadczenia 
przedsiębiorstw miejskich, w tej 
sprawie wielokrotnie interwenjo- 
wał, ale w swoiej akcji był dotych 
czas odosobniony. Masy pracowni 
cze tak umys'owe jak i fizyczne 
muszą zrozumieć, że walkę należy 
toczyć na szerszym terenie przede 
wszystkiem zař pod haslem przy- 
wrócenia społ.czeństwu lwowskie 
mu prawdziwego samorządu. 

Rezolucje uchwalona jednomyśl- 
nie. W przemówieniach nie szczę- 
dzono zarzułów pod adresem „oj- 
ców" miasta, z rządzącej na ratu- 
szu większaści „sanacyjnej”. Na 
zgromadzenit poświęconem omó- 
wieniu zagadnień, związanych ści- 
śle z gospodarką gminną, pomimo 
zaproszenia nie zjawił się przed- 
stawiciel zarządu miasta, ant Klu- 
bu „sanacyjnych” radnych. 
MEMORJAŁ LWOWSKICH BEZ- 
ROBOTNYCH DO MINISTERJUM 

OPIEKI SPOŁ. 

Delegacja Rady klas. związków 
zawod., która interwenjowała w 
sprawie zastraszających  przeja- 
| żczcj 


Ożywiony ruch organizacyjny 


Na terenie Stryja 
(Kor. wl). 


Na terenia naszego miasta ob- 
serwujemy w ostatnich czasach 
wzmożony ruch organizacyjny, Z 
dnia na dzień powstają nowe Źwią 
zki Zawodawe „robotnicze Slowa- 
rzyszenia i kluby. 

Mamy już dobrze zorganizowa- 
ne: Związek Rob. Przem, Budow., 
który ma rozmaite sekcje, jakoto: 
stolarzy, łapicerów rob, ta-tacz- 
nych i mne; Związek Roboto. 0- 
dzieżowych, Związek Fryzierów. 
Związek Rob. Spożywczych, Zwią- 
zek Handi, it, d. Razem jest zor- 
ganizowanych około 600 robotni- 
ków w poszczególnych Związkach, 
nie mówiąc już o ZZK., kiórego 
oddział w Stryju również zdobywa 
coraz więcej członków — obecnie 
jest ich około 900.> 

Jednem słowem, klasa pracuiąca 


samo miasta zrozumiała, że na- 
lewa chwili jest skupić swe siły 
da walki o lepsze futro i sprawie- 
dliwy ustrój społeczny, 

Dalej obserwujemy wzmożoną 
działalność oświatową TUR-a, któ- 
ry organizuje referaty, odczyty i 
akademie. 

Powstał również w Stryżu Robo- 
tniczy Kluk Sportowy, w klórego 
szeregach skupiła się młodzież ro- 
kotnicza w imponującej ilości. 

Niestety cała ła akcja napotyka 
na trudności z powodu braku od- 
powiedniego lokalu. 

Wszystkie Związki Zawodowe, 
"UR. i RKS. zbierają się w goś- 
cinnym coprawda, ale niezmier- 
nie szczupłym lokalu ZZK. 

O poszczególnych imprezach na- 
piszemy w następnej koresjonden- 
si, 


Sprawozdanie teatralne 


Rosyjskie Stadja Dramatyczne: 
„W TEM SĘK" — komedja w 
3-ck aktach Brunona Francka. 
Reżyser W. Wasiljew, pom. reży- 
Sera B, Dinin. Warszawa, Nowy- 
Świat 19. 

O to to rozumiem, to lubię, to 
przynajmniej — sztuka z sensem, 
napisana przez odpowiedzialnego 
autora. gdzie bohaterem jest brat- 
dziennikarz, nadomiar nie taki sa- 
bie pierwszy lepszy gryzipiórek, 
ate chwat do tańca i różańca — 
cnotliwy, wymowny, nieustraszo- 
ny na, poprostu rycerz bez trwogi 
i zmazy, Perliste łezki rozrzewnie- 
nia kręciły mi się pod powiekarm, 
kiędym słuchał przezacnych sen- 
tencyj i arcymoralnych tyrad zło- 
toustego kolegi, maluczko, mela- 


wszelako rzecz piewysłowioną ho 
leścią śczsnęła mię za serce i ka- 
mieniem młyńskim legła na wą- 
trobie, miamowicie ponury lakt, 
Że większą od dziennikarza rolę 
odegrywa w sztuce... piesi Jak 
pragnę szczęścia — pies, czworo- 
nożny bydlak goat sobaczy... 

O, jerum, jerum, jerum, rum] 

Całe szczęście, że tej psiawiary 
nie pokazano na scenie, bobym 
chyba zdjął nowiusieńki buł į cis- 
nął w pysk poczwarże — niech 
widzi świat, jak sarmackj dzienni- 
karz potrafi upomnieć się o krzy- 
wde swego spostponowanego za- 
wodu! 

lnna sprawa, że wysnucie dow- 
cipnej, inteligentnej i doskona:e 
zbudowanej komedii z tak blahe- 


oczko, a byłbym się z zachwytu | go założenin, jak kwestja podatku 


gdruchnął oa kolana., 


Jedna | od psów świadczy nader pochleh- 


mie o wielkim talencie głośnega 
niemieckiego pisarza. Kierownuc- 
twu „Rosyjskiego Studja" można 
tylko powinszować wyboru sztuk:. 

Z wykonawców wstępnym bo- 
jem wysunęła się oa czolo p. N. 
Zarina w roli wyszczeksnej kwa- 
ciarki: jak-ci to wpadła na scenę, 
jak rozwarła gębę, jak zaczęła ja- 
zgołać, a wydziwiać, lukać, gda- 
kać, trajkotać — w jednej chwiś 
zrobił się taki harmider jarmark, 
rozgardjasz i rwetes, że usży pu- 
chły, natomiast oczy się śmiały do 
przepyszne; awantury, odbywającej 
się przed widownią. 

P, Zarinej dotrzymywał placu 
p. Dinin, jako ważny Pfafenzeller, 
aczkolwiek w pewnych momen- 
lach nazbyt może wyraziście pod- 
kreślał zgrzybiałość tego starusz- 
ka, który bądź co bądź sposakił 
się do stamęcia na ślubnym ko- 
bierou, P, Wasiljew bardzo dobrze 
zagrał solę dziennikarza Burda- 


cha i znakomicie wyreżyserował 
sztukę.. Chociaż... Jeśli mam mó- 
wić szczerze., Hm., A zresztą rą- 
bę naodlew 

W pewnej syłuach, rozegrywa- 
jącei się poza sceną reżyserja nie 
dopisała, poszkapiła się fatalnie. 
7hodzi, oczywiście, o ta zbiorowe 
szczekanie tłumu, zgromadzonega 
pod balkonem doktora Tossa. Mar 
nie ‚hardzo marnie, licha i nieu- 
dólnie wypadło to szczekanie. Sta 
tyści polepiń sprawę z kretesem. 

Ja tam nie lubię się chwalić, 
zwłaszcza publicznie „ale słońcem 
się Świadczę, księżycem i gwiaz- 
dy, że w towarzystwie mych przy- 
jaciół *) lepiej, a, znacznie lep ej 
odszczekaibym tę pariję. Cóż jed- 
dnak robić? W Polsce prawdzi- 
we talenty nałczęściej giną bezuży- 
tecznie. S. S. 


*y Przyjaciół tych nie wymieniam, 
aby w dumę ich nia wbijać, 


wów bezrobocia w prezydjiim mia 
sta i w woj. Funduszu Pracy, wnio 
sła pod adresem Ministerjum Op. 
Społ. memorjał,. domagający się 
przedlużenia dla lwowskich bezro- 
hotnych terminu korzystania z za- 
silków, przyznawanych na wypa- 
dek braku pracy z 13 na 17 tygo- 
dni. Memorjał stwiedza, że kry- 
zys gospodarczy dotknął Lwów 
dotkłiwiej niż inne miasta, gdyż 
nawet biura Urzęauwe rejestrują 
liczbę trzydziestu tysięcy bezro- 
hotnych. 

Pomoc świadczona przez woje- 
wódzkie t miejskie komitety Fun- 
duszu Pracy jest zupelnie niewy- 
starczająca. Gdyby bezrobotni tra- 
cący pracę mogli korzystać z za- 


Wiadomości 


POŻAR W SZPITALU. 

W zakładzie dla umysłowo cho- 
rych „Zofiówka* w Otwocku w,- 
buchł groźny pożar. Ogień do- 
strzegł jeden z dyżyrmych pielę- 
Gniarzy. Zawiadomiamo policję oraz 
miejscową straż ogniową, która 
przy pomocy służby zakładu pożar 
zażegnała. Wśród chorych ogien 
wywołał niesłychaną panikę, 

Pożar powstał od niedonałka 
papierosa, Zapaliła się pościel na 
łóżku jednego z chorych. Ogień 
przerzucił się na łóżka innych cho- 
rych i niebawem cały czwarty pa- 
wiłon stanął w płomieniach, 

Straty wedug pobieżnych obli- 
czeń sięgają 15-tu tysięcy złotych 

1RASZLIWE SAMOBÓJSTWO 

Dnia 6 b, m, pozbawił się życia 
w Osiecznie Jan Staban z Leszna, 
fołograł. 

Staban zamknął się w pokoju i 
założył do stojącej pod ścianą sza- 
fy kabel elektryczny, ktory prze- 
ciągnął przez rolkę, wmurowaną 
w futrynie naprzeciw zmajdujących 
się drzwi, Desperat stworzył sobie 
w ten sposób niejako dźwignię me 
chaniczną. Uchwyorwszy koniec 


przez rolkę przeciągniętego kabla. | 


Staban ułożył się na podłodze, za- 
kryl się czarną chusiką i zaczął 
ciągnąć szalę ku sobie. W pewnej 
chwili szata, obładowana speriała:e 
ciężarkami runęła na podłogę, przy 
gniutając w okropny sposób sa- 
mobójcę, 

Na głośny rumar wbiegła rodzi- 
ta, Fotograł ze zmiażdżoną czasz- 
ką dawał już tylko ostatnie znaki 
życ a. 

Przyczyną samobójstwa był pra- 
wdopodobnie wlokący mę od roku 
stan depresji moralnej. 


silku nie przez 13 ale 17 tygodni, 
poprawiłoby to niżvo sytuację ma- 
terjalną robotnikuw i zmniejszyło- 
by liczbę korzystających z opieki 
społeczne] przynajmniej o kilka 
tysięcy głów. 

Rozpaczliwe položenie lwow- 
skich bezrobotnych, będące przed- 
miotem opisów tak w prasie iwow 
skiej jak i warszawskiej, musi zwró 
cić na siebie uwagę społeczeństwa 
1 czynników rządzących. Postulat 
przedłużenia czasy korzystania z 
zasiłków pawinien być uwzględ- 
niony. Muszą się także znależć 
fundusze dla miasta na rozpoczę- 
cie większych robót inwesłycyj- 
nych. 


z całej 
Poiski 


SPŁONĘŁA Z DWOJGIEM 
DZIECI. 

We wsi Parzniewiczki, gmina 
Łękawa, pow, piotrkowskiego wy- 
huchł pożar w zagrodzie Łucjana 
(żarskiega. Ponieważ zagroda znaj- 
dowała się na skrajn wsi, pożar 
zauważono późno i zanim wieśnia- 
cy pospieszyli z pomocą „ogień 
strawił juź zabudowania. 

W zgliszczach znaleziona zwła- 
ki 22-lefniej żony Żerskiego Regi- 
ny, oraż jego 4-letn:ej córeczki i 
półracznego synka. Żarski w cza- 
sie pożaru, który wybuchł wskutek 
zaprószenia ognia, był nieobecny 
w domu, 

TAJEMNICE SYNAGOGI. 

W ayragodze w Miadziole ujaw 
niono ukryte tam naczynie biasza- 
ne pojemności 50 litrów, napelnia- 
ne do połowy denaturatem j owie 
blaszanki pojemności po 10 litrów. 
każda również z denaturatem. 

Ustalono, że denaturat ten jest. 
własnością Eliasza Kiellera, który: 
posiada w Miadziole sklep drab- 
nych towarów. Denaturat zakwe- 
stjonowano i spisano protokół kar 
na - skarbowy. 

Denaturał był ukryty naturalnie 
'bez wiedzy zarządu synagogi. 
aa ncj 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 
Dr. Z. Fajncyn 17e 35 


w niedzielą do 12-a! 
Weneryczne, pitlowe, skóry 
u w laczniey Hażn 7 


|Chłodna 24 lit 


WENERYCZNE, PŁCIOWE, SKÓRY 
ystyka Sr.—$w., niedz. da 1 


aee INN POLLORZZZZLY LOOOZÓZEÓÓOŃ, 


sach rafłewz 


„Skrzydła” w Teat 


Teatr Wyobraźni w Krakowa ge 
daje w dniu 19 lutega interesujące 
słuchowisko pióra red. Krystyny Grzy 
bawskiej, poruszająca zagadmenie ma 
cierzyństwa, Kobieta, którą życia wy 
trąciło z normalnego toru i która 
rzuciła się w wir pracy zawodowej, 
porzucając swoje dziecka, adnajduje 
je i pragnie odzyskać, ale natrafila 
na opór ze strony drugiej kobiety, 
która dziecko wychowała í pokachala 


Nas dwuch i jeden 


E mają robić w czasie kryzysu 
dwaj młodzi ludzie, którzy w karna- 
wale chcą się bawić tak, jak bawili 
się ich ojcowie, mają jednak obaj tyl- 
ko jeden smoking. Dzielą się tym 
smokingiem, jak mogą, ale oczywiń- 
cię nie idzie im to łatwo. Powstają na 


Skarby Polski 


W drugiej połowie bieżącego mie- 
siąca Polskie Radjo inauguruje wiel- 
ki cykl odczytów p. t. „Skarby Pol- 
skie, 

Celem tych prelekcyj będzie zazna- 
jomienie najszerszych mas radjosłu- 
chaczy z całym ogromem bogactw i 
zasobów naturalnych Polski, jak rów 
nież ze stanem naszej wytwórczości 
przemysłowej, hodowlanej, z naszym 
dorobkiem naukowym i kulturalnym 
ze stanem naszego handlu i eksportu 
z rozwojem floty morskiej i powietrz 
nej itp. itp. 

W odczytach tych specjalny nacisk 
położony bedzie na bilansowanie ogól 
nego dorobku w gospodarce narodo- 
wej od czasów adzyskanin Niepodle- 


rze wyobraźni 


cula duszą. Kto ma prawo do dziec- 
ka? Czy matka, związana z niem wę- 
ałem krwi, czy ta druga kobieta, któ- 
ra serdeczną troską sprzęgła mię 
nierozerwalnie z młodą istotą. Słu- 
chowisko nadane będzie o gadz. 21.00. 
Obsadę tworzą: Zofja Jaroszewska, 
Lena Meyerholdown, Władysław Sta- 
szewski. Reżyseruja — St. Broniew- 
u 


smoking 


lex tle zabawne nieporozumienia, © 
których posłyszą radjosłuchacze w 
czasie wesalej audycji muzycznej W. 
Budzyńskiego p. t. „Nas dwuch i je- 
den smolnng", którą nada rozgłośnia 
lwowska dnia 18 lutego o g. 20.00. 


głości, aż do chwili obecnej, Pierwszy 
wstępny odczyt z tego eyk:ı wygłosi 
prof. Mieczysław Limanowski we wto 
rek dnia 18 lutego o g. 17.00 przed 
mikrofonem warszawskim. , 

Odczyty z cyklu „Skarby Polski” 
nadawane będą dwa razy w tygodniu, 
we wtorki i w piątki od godz. 17.60 
da 17.16 na wszystkie rozgłośnie pol- 
akie. 

W miarę rozwijania się tego cyklu, 
do współpracy wciągnięte będą I roz- 
głośnie regionalne, aov umożliwić ra- 
djosłucharzom calej Polski zapozna- 
nie się z dorobkiem naukowym i In- 
telektualnym wszystkich dzielnie na- 
szego kraju. 


Koncert muzyki lekkiej 


Polskie Radjo nadaja w dn. 18-ym | konają drobne, nastrojowe piosenki i 


utego o godz. 15.30 lekką, rozrywka- 
wą audycię. Dwie artystki: [rena 


|mtelodje. Zwłaszcza klinga swym dziw 
nym, bardzo romantycznym dźwię- 


Carnero, śpiewaczka, i Helena Huzar | kiem zwróci uwagę radjosłuchaczy. 


ska, artystka w grze na klindze, wy- 


„Nasze pieśni" 


Zmana śpiewaczka, Irena Gadejska |stka zapozna radjostuchaczy z pies- 
wystąpi przed mikrofonem Polskiego| aiami polskiego kompozytoru, Feti- 


Radja dnia 13 lutego o god. 
andycji z cyklu „Nasze pieśni”, 


35 wiksa Rybickiego. Artystce akompanju- 
Arty | je prof. Ludwik Urstein. 


W niedzielę, dn. 16 lutega b. r. a godz. 
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RRONIRA KRAKOWSKA 


Towarzysze! Towarzyszki! Obywatele!|Nie opłacił się napad rabunkowy | Woiciech Leja 


10 przedpoł. w sali 


Domu Górników, Al. Krasińskiego I. 16, odbędzie się 


Wielkie Zgromadzenie Publiczne 


pod hasłem: przeciw faszyzmowi! 
przeciw antysemityzmowi! 
przeciw wojnie i imperjalizmowi! 


Przemawiać będą przedstawiciele P. P. S., „Bundu“ 


i Związku 


Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej. 
Towarzysze! Sławcie się licznie! 


OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY PPS. 


KRAKÓW - MIASTO. 


Pojicja uratowała ich przed samosądem| 


We wsi Jaszczynie, pow. wado- 
wickiego, bracia Jan i Wincenty 
Gibonie napadli na drodze na Lu- 
dwika Śurzynia ze Skawicy, ra- 
niąc, go bardzo ciężko drągami, O- 
burzona tem ludność wsi, usiłowa- 
ła, w liczbie około 100 osób, do- 
konać nad napastnikami samosą- 
du, otaczając dam, do którego 
schronili się Gibonie i skąd strza- 


Zabił 10-letnią córeczkę 


Przed sądem przysięgłych w Kra 
kowie rozpoczęła się we wtorek 
rozprawa 45-letniego Władysława 
Puzona, robotnika z Krakowa, 
oskarżonego o zabicie swej 10- 
lelmiej córki Władysławy. 

Puzonowie mieli troje dzieci. I 
tak syna Kazimierza 14 letniego, 
córkę Eleonorę 12 letnią i najmłod 
szą Władysławę, liczącą lat 10. 


Bieda panowała w domu Puzo- 
nów. Stałych zarobków nie była, 
ń o ile Puzon za dorywcze zajęcie 
otrzymał jakieś pieniądze, to prze 
pijał je, maltretując w stanie pija- 
nym żonę i dzieci. 

W dniu 27 maja ub. roku, gdy 
Puzonowa wyszła do pracy, mąż 
jej w pewnym momencie wstał z 
łóżka, podazedł do córki Włady- 


wicach w sali „Powstańców“ 


Uroczysta 


ku czci straconych przez carat bojowników 


przywódców „Proletarjatu ' 


łami rewolwerowem bronili się 
przed atakującymi. 

Zajście zlikwidował przybyły z 
Makowa komendant posterunku: 
P. P. z dwoma posterunkowymi, 
aresztując : chroniąc przed ata- 
kiem wieśniaków obu Giboniów. 
Syrzynia, ofiarę napadu, w stanie 
beznadziejnym przewieziono do 
szpitala w Krakowie. 


sławy leżącej na drugiem łóżku i, 
zarzuciwszy jej poduszkę na gło- 
wę zadusił córkę rękoma, Przeko 
nawszy się, że Władysława już nie 
żyje, chciał popelnić samobójstwo. 
Zrobił pętlicę z drutu, przywiązał 
go do haka w ścianie i pawiesił się. 

Jednakże drut zardzewiały nie 
wytrzymał ciężaru i zerwał się. 
Wobec tego Puzon wyszedł z do- 
mu i trapiony wyrzutami sumie- 
nia poszedł nad Wislę, gdzie prze- 
leżał cały dzień Wieczorem tega 
samego dnia zgłosił się do komi- 
sarjatu PP. przyznając się do stra 
szliwego czynu, 

Na wtorkowej rozprawie rozpo- 
częto przesluchiwanie oskarżone- 
go. Do czynu przyznał się ze skru 
chą. Rozprawa trwa. 


Akademia 


Socjalizmu  Pulskiego, 


Wzywamy członków wszystkich orga- 


nizacyj socjelistycznych z Katowic i okolicy do masowego udziału 


Wyjaśnienie w sprawie zasiłku 


chorobowego 


Zakład Ubezpieczeń wydał nie- 
zwykle doniosłe dla sier pracowni 
czych wyjaśnienie w sprawie wy- 
płaty zasiłków na wypadek cho- 
roby. 

Artt. 115 ustawy o ubezpiecze- 
niach społecznych uzależnia naby- 
cie prawa do zasiłku od podlega- 
nia obowiązkowi ubezpieczenia w 
ciąga 4-ch tygodni. ZUS. ustalił, 
iż określenie powyższe nie może 
być w żadnym razie rozumiane ja- 
ko warunek posiadania 4-ch tygod 
ni składkowych. Wynika stąd, że 


do powstania prawa do zasiłku 
chorobowego nie jest nawet wy- 
magany fakt ubezpieczenia pra- 
cownika, a decyduje wylącznie u- 
koiiczność, jak długo przed nastą- 
pieniem niezdolności do pracy był 
zatrudniony i czy praca ta uzasad 
niała obowiązek ubezpieczenia. 

Wobec tego pracownik nabywa 
prawo do zasilku, o ile w ciągu 
25 dni pozostawał w stosunku pra 
cy, podlegając obowiązkowi ubez 
pieczenia. 


Wiadomości różne 


Dyrekcja Policjj w Chorzowie 
podaje do wiadomości, że od 10 b. 
m. — 14 b. m. przyjmowane są do 
prolongaty karty cyrkulacyjne od 
nr. 43000 — 50000. Od 18 b. m. — 
20 b. m. wydawane będą prolongo 
wane karty cyrkulacyjne, które ad- 
dano do prolongaty w dniach od 
26.1 do 311 b. r. 

LEO 

Nieczynna od dłuższego czasu 
cegielnia „Zgoda” w Zgodzie, w 
pow. świętochłowiekim, uruchomio 
na będzie ponownie w dniu 17 b 
m. przyczem znajdzie pracę około 
50 ochotników, którzy już poprze 
dnio zatrudnieni byli w tym war- 
Sztacie. 


LJ 
+ 


Kopalie „Eminencja” w Katowi 
cach — Dębie, która podlegała do 
niedawna jeszcze kompetencji O- 
kręgowego Urzędu Górniczego w 
Chorzowie, przydzielona została 
do urzędu w Katowicach. 

.. 


O 
Kopalnia „Ferdymand” stawiła 
wniosek do komisarza demohiliza- 
cyjnego o zezwolenie na wysłanie 
120 roboan na urlop turmuisowy, 
.. 
« 

Na terenie kopal „Delbruck" 
na śląsku Opolskim wydarzył się 
śmiertelny wypadek. 25-cioletni 
Wincenty Smoika w czasie tado- 


wania węgla nderzony został w gło 
wę manewrującą kolejką kopalnia 
ną, ponosząc Śmierć na miegsci. 


Redakios odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSEL / 


W sądzie krakowskim rozpaczę- 
ła się lwowa kadencja przysię 
glych. Jako pierwsza odbyła się 
rozprawa o rabunek przeciw bra- 
ciom Andrzejowi i Józelowi Dzi- 
"= 

W dniu 5 września przechodziła 
drogą z Grodkowie do Cichowa 
15-letnia Marja Słaboszówna W 
chwili gdy znalazła się w lesie na- 
padło na nią dwóch osobników. 
Wyrwali jej chusteczkę, w którą 
zawinięte było 10 zł, 4 Ogr Byli ta 
bracia Dziżowie. 

Na rozprawie tłumaczyii się, że 
cały napad miał., żartobliwy cha- 
rakter, Tumaczenie ta nie trafito 
jednak do przekonania przysię- 


Odczyty T.UR. 


CO TO JEST SAMORZĄD I JEGO 
RODZAJE — ODCZYT TOW. DR. 
A. PAJDAKA. 

Pod powyższym tylułein odbę- 
dzie się w czwartek 13 b. m. o go- 
dzinie 7 wieczorem w Domu Zw. 
Zaw. Tramwajarzy, pl. Serkows- 
kiego 7. 

WSPÓŁCZESNE PROBLEMY WY 
CHOWAWCZE — ODCZYT DR. 
E. SCHINAGLA. 

Pod powyższym tytulem odbę- 
dzie się w sobotę 15 b. m o go- 
dzinie 6 wieczorem w sali Domu 
Zw. Zaw. Kolejarzy, ul. Warszaw 
ska 17. 

ROLA I ZNACZENIE ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH ODCZYT 
TOW. |. CYRANKIEWICZA. 

Pod powyższym tytulem odbę- 
dzie się w niedzielę 16 b. m. o g. 
5 popołudniu w sali Zw. Zaw. Dru 
karzy, Rynek Główny 12. 
CO WIDZIAŁEM W ROSJI 

WIECKIEJ — 

ODCZYT DR. DROBNERA na żą- 
danie towarzyszy, którzy nie mo- 
gli dostać się na poprzednie od- 
czyty, odbędzie się w czwartek, 
dnia 13 b. m. o godz. 6 wiecz. w 
sali Domu Górników, Al. Krasifs- 
kiego 16. 


S0- 


glym, którzy uznali obu winaymi 
kradzieży. Sąd skazał ich na dwa 
lata więzienia, z darowaniem po- 
łowy kary na zasadzie amnesfn. 


Z miasta 
PORZUCONE DZIECKO. 

W bramia domu phop © = Wa. 
wrzyńca L. 40, zmalezinno dziecko 
płci żeńskiej, liczące około 8 miesię- 
cy, porzucone przez nieznaną matkę. 
Dziecko oddano do Żłobka Miejskie- 
go przy ul. Koletek 10, zaś za matka 
wdrożono poszukiwania. 

ULOTNIŁ SIĘ Z WALIZA, 

Dnia 9.1 b. r. Henstein Bernard, 
agent handlowy, zam. w Krakowie 
przy ul. Starowiślnej Ł, 39, zgubił 
kwit od walizy, zawierającej buciki 
męskie i damskie, wartości 600 zł., 
którą to walizę dał dn przechowania 
w przechowalni dworca głównego w 
Krakowie. Kwit ten znalazł nieznany 
osobnik, który podjął zdeponowaną 
walizę i ulotnił się w niewiadomym 
kierunku. 

CENY NA PLACACH 
TARGOWYCH. 

Mleko niezbier. litr 0.18 — 0.20 
zł. śmietanka 0.50 — 0.60 zł. Śmieta- 
na 1— — 1,2021. Ser zwycż. kk. 
9.70 — 0.80 zł. Masło deser, I i II 
gatmkn 3.20 — 8.60 zł. Masła zwy- 
czajne 2.80 — 3.00 zł. Jaja świeże 
sztuka 0,07 — 0.08 zł. Buraki świk?. 
0.08 — 0.10 zł, Cebula 0.35 — 0.40 
z}. Marchew 0.08 — 0.10 zł. Pietrnsz 
ka 0.15 — 0.20 zł. Seler 0.15-—- 0.20 
zł Ziemniaki 0.08 — 0.10 zł. Gęsi 
żywa sztuka 4— — 7.— zł. Gęsi bt- 
te 8.50 — 6-— zł. Indyk i indyczka 
6,— — 11.— zł Kaczka żywa 3.50— 
450 zł, Kaczka bita 8— — 4.00 ze. 


Postrzelenie 

W Makowie podhalańskim dwu 
patrolujących posterunkowych zo- 
stało zaczepionych przez katlarza 
z zawodu, M. Maciaszka, który hy! 
w stanie padchmietonym. Podctna 
zachował się oa wobec policjantów 
agresywnie. Padly strzały, w rezul” 
tacie których Maciaszek zosta! ran 
ny w głowę. 
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KRONIKA ŚLĄSKA 


Uroczysty obchód 
80-lecia stracenia pierwszych „Proletarjatczyków” 


W niedzielę, dnia 16 lutega o godz. 11 rana, odbędzie się w Kalo- 


Życie ro 


ZEGRANIA P.P. S. 
Dn. 16. lutego (niedziela) 

Michałkowice: o g, 3-ej zebranie 
PPS. i CZG. u Tomanka. Ref. tow. 
Turk. 

Siemianowice: o g. 10-ej pod Dwo- 
ma Lipami, walne zebranie PPS. — 
Ref. tow. dr. Ziółkiewicz. 

Kończyce: o g. 4-ej u Widawskiej, 
zebranie PPS. Ref. tow. Murek. 

Dnia 19. Intego r. b. 

Wełnowiec: o g. 4-ej u Rothera ze- 

hranie kobiet. Ref. tow. Jantowa. 
Dnia 14, lutego r. b. 

Nikiszowiec: o g 3-ej u Knosale, 
zebranie kobiet. Ref. tow. Jantowa 
i tow. Markowa. 

ZEBRANIA C. Z G. 
W niedzielę dn. 16, łutego 

Nowa-Wieś o godz. 10-ej u. Góre- 
ckiego. Raf. tow. Janta. 

Pawlów a godz. l4ej u p. Lesia. 
Ref. tow. Kaczmarski . 

Michalkowice o godz. 15-ej u p, To 
manka. Ref, tow. Tyrk. 

Mała Dąbrówka o godz. 10-aj u p. 
Kule — walne zebranie. Ref. tow. 
Chrószez. 


botnicze 


Chebdzie o godz. 15-ej u p. Miarki, 
walne zebranie, Ref, tow. Waszak. 

Piotrowice o godz, 14-ej w Świetli- 
cy ZZK WZ, Ref. tow. Krzywoń. 

Ruda poł o godz. 10-ej u p. Gajdy. 
Ref. tow, Kaczmarski. 

Bielszowice o g. 15-ej u p. Szwedy. 
Ref, tow. Panta. 

Dąb o godz. 16-ej u p. Kosza — 
wieczornica. Ref. tow. Chrószcz, 

ZEBRANIA INWALIDÓW 
Dnia 13. lutego 1986 r. 

Chorzów L o godz. 2-ej w Domu 
Polskim zebranie inwalidów. — Ref. 
tow. Krzywoń, 

Dnia 16. lutego 1936 r. 

Kończyce: o g. 3-ej u Widawskiej 
walne zebranie inwalidów. Ref. tow. 
Marek. 

Leszczyny: o godz. 11,80 (lokal na 
afiszach) wiec inwalidów, Ref. tow. 
Krzywań. 

Belk: o godz. 4-ej (lokal na afi- 
szach) wiec inwalidów. Ref. tow. 
Krzywoń. 

ZEBRANIE LOKATORÓW 

Nowa Wieś; o godz. 15-ej w starej 
szkole odbędzie się zebranie lokało- 
rów. (Referent przybędzie). 


Ważne dla bezrobotnych miasta Chorzowa 


(bez dzielnicy III) 


Mięsięczna kontrola bezrabot. 
nych w miesiącu lutym 1936 roku 
odbędzie się według następujące- 
go porządku: w poniedziałek, dn. 
24 b. m. mężczyżni ad liter A —G, 
we wtorek, dnia 25 b. m. mężczyzn 
od litery H — L, w środę dnia 26 
b. m. mężczyźni od litery M. — R, 
w czwartek, dnia 27 b. m. mężczy 
żni od lltery S — Z, w piątek dn. 
28 b. m. wszystkłe kobiety fizycz- 
ne od litery A — Z, w sobotę, dn. 
29 b. m. wszyscy pracownicy u- 
Inystowi mężczyźni i kobiety od li- 
tery A — Z. Kontrola odbędzie się 
na targowisku końskiem w Cho- 
rzowie Į od godz. 8 — 12, Niesta- 


wienie się da kontroli według po- 
wyższego porządku, pociąga za 
sobą skreślenie z ewidencji bezro- 
hotnych. 


Życzenie 


Dnia 13 lutego obchodzi swe U- 
rodziny tow. Jan Legutki z Jano- 
wa, długolelni czlonek PPS i CZG, 
kasjer CZG i PPS. Z okazji tej w- 
roczystości zasyłają mu Zarządy 
PPS, CZG i Sekcji Kobiet najser- 
deczniejsza życzenia dalszego zdro: 
wia i wszelkiej pomyślności. Do 
życzeń dołącza.się Redakcja „Ga- 


zety Robotniczej” i OKR, PPS. 


oddany sądowi wojskowemu 


Dochodzenia prowadzone przez 
żandarmerię przeciwka sprawcy 
zbrodni na Olszy, Wojciechowi 
Leji, zostały ukończone, Sprawca 
wraz z obszernym materjałem, z0- 
stał oddany do dyspozycji sądu 
wojskowego. Poszłaki są bardzo po 
ważne a w niektórych momentach 
stanowią niezbity materjał dowo- 
dowy. 

W ciągu środy weiskowy urząd 
prokuratorski poweźmie decyzję 
ca do wystąpienia z wnioskiem 
postawienie Wojciecha Leji przed 
sądem dorażnym. W wypadku sądu 
doraźnego rozprawa odbyłaby się 


Rada Miejska 


We wtorek odbyła się posiedze- 
nie magisiralu krakowskiego, na 
którem omówiona kredyty dodat- 
kowe do budżetu, 

Na czwartek 20 b. m. zwołane 
zostanie posiedzenie Rady Miej- 
skiej, na porządku dziennym któ- 
rego znajduje stę m. in. wybór o 
pieki społecznej, Będzie to zape- 
wne ostatnie posiedzenie Rady w 
bież. roku budżetawym przed cy- 
klem posiedzeń plenarnych, które 
rozpoczną się w drugiej połowie 
marca i poświęcone będą całkow:- 
cie nowemn budżetowi. 


Repertuar 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


przyszłvm tygodniu, 


Dyżury lekarzy 


Dnia 18 lutego noo: 

1. Dr. Friedman Henryk, Wrzesiń 
ska |, 3, tel. 117-79. 

2. Dr. Kaczyńsk: Henryk, Topolo- 
wa 42, tel. 102-01. 

3. Dr. Pinkusfeldowa Regina, Se- 
hastjana, tel. 116-83. 

4. Dr. Żabiński Robert, Szewska 
22, tel. 182-68. 


Radjo krakowskie 


Piątek, 14 lutego 1936. 
6.80 Audycja poranna. 6.50 Płyty. 
18.00 Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał 
czasu, 12.03 Dziennik południowy. 
13.35 Płyty. 15.15 Wiadom. o eksp. 
polskim, 15.30 koneert. 16.00 Poga- 
denka dla chorych. 14.15 Koncert or- 
kiestry. 16.46 „Przyroda w lutym”.— 
17.00 „W Obserwatorjum astronomi- 
cznem U. J. 17.15 Minuta poezji. — 
17.20 Plyty. 17.50 Poradnik sporta- 
wy. 18.00 Koncert. 18.30 Pogadanka 
sktualna. 18,40 Wiadomości bieżące. 
18,45 Płyty. 19.00 „Akcja zapobie- 
gawcza w walce z gruźlicą”. 19.20— 
Koncert. 19.35 Wiadomości sportowe. 
19.45 Komunikat śniegowy. 19.50 — 
Biuro Studjów rozmawia ze slucha- 
czami P. R. 20.00 „Monolog przysło- 
wiowy”. 20.10 „Łohengrin*, 22.330 — 
Reportaż z Igrzysk olimpijskich. — 
22.85 Skrzynka techniczna. 22.50 Mu- 
zyka taneczna. 


Czwartek, 18 lutego  „NIbieski 
ptak“. 

Piątek, 14 lutego „Chimery“. 

BAGATELA. „Wszyscy ludzie są 
wrogami* — na seenie rewja p. t. 
„Defileda narodowa". 

SŁYNNY CHÓR DANA, którego 
artystyczne walory znamionuje wy- 
hitna technika głosowa, oraz dynam! 
ka t ekspresja, wystąpi z rewelacyj- 
nym bogatym programem, przygoto- 
wanym na zagranicę, w języku pola- 
kim, francuskim, angielskim, nie- 
mieckim i rosyjskim wo czwartek 14 
lutego w Starym Teatrze. W koner 
cie biorą udział jako soliści wybitni 
piosenkarze: M. Fogg 1 A. Wysocki. 

RYSZARD ODNOPOSOFF, świa- 
towej sławy skrzypek - wirtuoz, wy- 
stąpi w niedzielę, 16 b. m. w Starym 
Teatrze. 


Co orają w kinoteatrach 
ADRIA: „Brygada śmiałych”, 
APOLLO: „Pepi”. 

BAGATELA: „Roześmiane oczy” 
(Shirley Temple) i rewia: „U śródła 
śmiechu“. 

„PROMIEŃ: „Wojna w królest- 
wie walca". 

SZTUKA: „Szanghaj. 

STELLA: „Rapsodja Battyku“, 

SOKÓŁ: „Karnawał į mitość". 

ŚWIT: „Intryga“. u) 

WANDA: „Dawid Copperfield". 

UCTECHA: „Całe miasto o tem 
af, 


Czwartek, 13 lutego. 

6.30 Pieśń poranna j gimnastyka. 
6.50 Muzyka lekka. W przerwie o 
godz. 1.20 Dziennik poranny. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Poranek 
muzyczny dla młodzieży zzkół pow- 
szechnych. 13.00 Jan Sebastjan 
Bach: Sonata d-moll na  skrzypte 
solo. 13.25 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 13.30 Koncert popularny. 
15.30 Muzyka lekka. 16.00 Gadanżn- 
ka Starego Doktora — audycja dla 
dzieci młodazych. 16.15 Recital for- 
teplanawy. 16.45 Cała Polska śpie- 
wa — pieśni ludowe. 17.00 O pomo- 
cy w samokształcenia — odczyt. — 
17.15 Recital skrzypcowy. 17.40 Ksią 
ka i wiedza: „O książce Jana Bu- 
haka „Estetyka światła". 17.50 Kon 
cert Polskiej Kapeli Ludowej. 19.00 
Karlikowa poczta. 20.00 Nas dwóch 
ł jeden smoking — wesoła audycja 
muzyczna. 20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrazek z Polski współczea- 
j. 21.00 Powszechny Teatr Wyo- 
i: 21.35 „Nasza pieśni" w wy- 
konaniu Ireny Gadejskiej. 21.55 — 
Transmisja z Igrzysk Olimpijskich 
w Garmisch — Partenkirchen. 22.35 
Reportaż z Igrzysk Olimpijskich w 
Garmisch - Partenkirchen. 22.40 — 
Muzyka taneczta. 

PIĄTEK, dn. 14 lutego 

6.30 Pieśń porama i gimnastyka. 
6.50 Koncert popularny. 7.20 Dzien- 
mik poranny. 12.08 Dziennik patu. 
dniowy. 12.15 Audycja dla szkół (dla 
dzieci starszych) „Nocna wyprawa”, 
obrazek z dzieciństwa Mikołaja Ko- 
pernika. 12.40 G. Rossini: fragment 
z op. „Cyrulik Sewilaki*, 13.25 Chwi] 
ka gospodarstwa domowego. 18.85 
Uwertnry i fantazje operowe. 15.30 
Koncert. 16.15 Koncert. 16.45 Przy- 
xoda w lutym — pogandka przyrod- 
wmicza dla dzieci. 17.00 W ohserwata- 
rjum Astronieznem Uniw. Jagielloń- 
skiego. 17.15 „Minuta poezji“ wiersze 
17.20 Transm z zimowych igrzysk 
olimpijskich w Garmisch Partenkdr. 
chan. 18.05 Koncert. 19.30 Jak Micha 
łowi Kapuście piyrszy synek się na- 


rodziył — obrazek ohyrzajowy 2 ryb 
nicklega, 19.00 Wiad. radjotechniczie 
19.50 Biuro Studjów rozmawia ze słu 
chaczami P. R. 20.00 Monolog przy* 
ałowiowy. 20.10 Lohengrin — opera 
w 3 akt. R. Wagnera. W I-ej przerwa 
Dziermik wieczorny. w I-e] prerwie 
„Obrazek z Polski współczesnej* == 
22,30 Reportaż z igrzysk olimpijskich 
w Garmisch Partenkirchen. 22.35 
Skrzynka techniczna. - 22.50 Muzyka 
taneczna. 


Sport 
WALNE ZEBRANIE R. K. $. 
„PRZYSZŁOŚĆ". 

Zawiadamia się członków Stow. R. 
E. S. „Przyszłość" w Dębiu, ża Wal- 
na Zebranie Stow. odbędzie sią w nie- 
dzielę, dnia 16 lutego r. b. a godz. 10 
rano, w sali p. Piotra Kosza w Dębie. 

W razie nieprzybycia przepisowej 
lezhy członków na wyznaczoną go- 
dzinę, odbędzie się Walne Zebranie w 
pół godziny później, be zwzględu na 
ilość obecnych. 


Repertuar 
TEATR POLSKI 

Czwartek, 19 lutego g. 20 — „Wio- 
senne porządki, 

Sobota, 15 lutego g. 15,30 — „Cho- 
ry ź urojenia”, dla szkół, O godz. 20 
„Wiosenna porządki”. 

Niedziela 16 lutego godz. 15,40 dla 
kop. Richter. O godz. 20 — „Wiosen- 
ne porządki”. 


DRUKI 


WSZELKIEGO 
ROOZAJU 


Jak: ezasoplema, bro- 


ry, y, afi- 
ulotki i t d. 


wykonywa poaprow- 
nle, szybka i lanla 


DRUKARNIA LUDOWA 


Spóldzialnia x odp. udz- 
KATOWICE, UL. TEATRALNA 12 
TELEFON 31.150 


Odhito w drakarni Sp. Nakładowo- Wydawniczej „Robotaik", Warszawa, Warecka J- 


